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Król Jerzy o zadaniach konferencji ekonomicznej
w LONDYNIE

A
Ma, . /y  ' 

ulica K ./ <J.

LONDYN, 12. G. PAT. Otwiera 
jąe obrady konferencji ekonomicz­
nej król Jerzy wygłosi! następują 
co przemówienie: „W tych czasach 
ogólnego kryzysu ekonomicznego 
witam panów na ziemi angielskiej 
r uczuciem głębokiej odpowiedzial­
ności, sądząc, że zdarza się — poraź 
pierwszy w historji, aby monarcha 
przewodniczył na otwarciu konfe­
rencji wszystkich narodów świata.

Pragnę wyrazić swe zadowole­
nie, że tego rodzaju zgromadzenie 
okazało się możliwe oraz, że ma się 
ufność, iż ten wspólny wysiłek do 
prowadzi do pomyślnych -wyników 
Witam serdecznie przedstawicieli 
państw należących do liga naro- 
;cłów. Siedzę zawsze prace ligi naro 
dów z jaknajżywszą sympatją. Li 
ga narodów zwołała tę konferencję 
Bez ligi narodów i bez jej ideologji 
wątpię, aby to wielkie zgromadzenie 
mogło dojść do skutku. Witam nie 
mniej serdecznie przedstawicieli 
•państw niesależących do bgi naro 
iłów-

Dal 3j król mówił po francusku. 
Z największem wzruszeniem pa­
trzę na dostojne zgromadzenie tak 
liczne i wielkie, lecz reprezentujące 
koncepcje jeszcze o wiele większe, 
w których zawarte są życzenia ca- 

- Jego św iata .‘Świat znajduje się w 
stanie niepokoju i ivas panowie cze 
jka wielkie zadanie, którego nie bę 
.dzie można dokonać bez dobrej wo

cza, że nadmierna produkcja sama 
przez się stworzyła nowe zagadnie 
nia, a jednocześnie stała się podkre 
śleniem wzajemnej zależności naro 
dów i -wartości ich współdziałania 
Obecnie nadeszła okazja zastosowa

nia tych obsorwacyj w służbie dla 
ludzkości. K ról zakończył swe prze 
mówienie, wyrażając życzenia aby 
rezultaty prac konferencji doprawa 
dziły świat, na drogę dobrobytu i 
ładu.

jłz .v
li i szczerej współpracy.

Życzę, aby wysiłki wasze dopro 
wadziły do pomyślnych rezultatów, 
na które wszystkie narody świata 
oczekują z niecierpliwością. •.

Ciągnąc dalej kroi przechodzi
na

łSn ą e    — ——. . .
język angielski i stwierdza:

W zrastająca ciągle liczba bezrobot­
nych jest przedmiotów ciąełej tro­
ski mojej, podobnie jak i -w szy­
stkich tu obecnych, dlatego też ofiwo 
luje się do wszystkich, abv zecłicie 
li szczei'ze współpracować dla do­
bra  wszystkich', podkreślając, że 
naturalne bogactwo świata dalekie 
je s t  od wyczerpania. Kro’ zazna-

STEFAN QDESZ
KierowniK Kasy Chorych w Sosnowcu, oddział ad- 

reiiriisfrecyjny w  Olkuszu
zmarł po krótkich, i ech ciężkich cierpieniach, w tinlu 12-go 

czerwca 1S33 roku, przeżyw szy lat 52.

Eksportacja z d o m u  żałoby w  dniu 13 czerwca 1933 roku  
o godzinie  5 popołudniu.

N abożeństw o żałobne w  dniu 14 b. m. o godzin ie  9 rano, 
w yprow adzen ie  zw łok  na cmentarz w  O lkuszu  w  tym że dniu
0 godzinie  5 popołudniu.

W  zmarłym tracimy od danego  k ierow nika, dobrego Szefa
1 Kolegę.

Lekarze t pracownicy K. Cfc. w Sosnowcu, 
oddział adminlstracyfny w Olkuszu.

KS. B IS K U P  K U B IN A  W Y JE ­
CHAŁ DO FR A N C JI.

CZĘSTOCHOWA, 12. 6. PAT. 
Ks. biskup częstochowski K ubina 
wyjechał dziś na dłuższy czas do 
F rancji celem w izytacji tam tej­
szych środowisk zamieszkałych 
przez polskie wychodźtwo.

 :0:-----
KRÓL BANDYTÓW DOKONAŁ 
ZAMACHU NA YEN1ZELOSA.

ATENY, 12. 6. W toku docho­
dzeń w związku z zamachem rewol 
worowym na b. prem jera Yenizelo- 
sa stwierdzono, że zamach był dzie 
łem słynnego herszta bandytów 
greckich K arathanasina, który do 
niero przed paru  miesiącami został 
wypuszczony na zasadzie amncsĘi 
z więzienia. K arathanasis oraz szo­
fer, który prowadził jego samochód 
przepadli bez wieści.

Policja przypuszcza, że zostali 
oni zamordowani przez mocodaw­
ców. którzy polecili im dokonać za­
machu na Yenizelosa.

Greccy monarchiści, którzy zo­
stali aresztowani w związku z za­
machem, zostali już wypuszczeni 
na wolność. Zwolniono także aresz­
towanego ateńskiego dyrektora po­
licji Połychronopulosa.

Ki ■ let! tudjów ro 6111 - ii; ny -
. . .  .  ~ e . a.  ;  . . .  . . I . L i o kprzy lidze narodów zatwierdził 10 projektów polskich

GENEW A, 12. G. PAT. Obradu bót publicznych. K om itet określił aw.-u./ui „mi, nalezv tu
jącjy tu komitet studjów robót p > jako bezpośrednio opłacalne, a więc 
blieznych przy lidze narodów doko w pierwszym rzędzie zalecone, 12 
nał klasyfikacji przedłożonych mu projektów, w tern 10 projektów poi 
przez różne państwa projektów ro skich.

Dlaczego ustąpił inż. Ballot ze  stanowiska  
wiceministra komunikacji?

WARSZAWA, 12. G. Nagła dy­
misja wiceministra komunikacji, 
jnż. Gąłlota, wywołała liczne komen

W STRZĄSAJĄCA KATASTRO­
FA  LOTNICZA W OCZACH 5 TY 

SIĘCY WIDZÓW.
LONDYN, 12 G. Z Chicago do- 

>szą, że na terenach wystawy 
szechświatowej wydarzyła się 

wielka katastrofa samolotowa. __
Pilot, mechanik i 8 pasażerów 

poniosło śmierć na miejscu.
Samolot odbywał lot okrężny 

' nad terenem wystawy.
W pobliżu Glenview samolot 

spadł z wielkiej wysoko'w i stanął 
w płomieniach.

Około 5.000 osób widziało kata­
strofę.

Wszelka pomoc była niemożli­
wa, aparat przedstawiał bowiem 

( słup płomieni. Z pod szczątków sa 
i molotu wydobyto zwęglone zwłoki 

30 osób.

tarze w kołach gospodarczych i po­
litycznych. W edług „Wieczoru war 
szawskiego“ pomiędzy -wicemini­
strem Gallotein a innymi czynnika 
mi rządu ujawniły się duże różnice 
w poglądach na akcję gospodarczą.

Ostatnio wynikła jakaś różnica 
zdań na tle zamówień na lokomoty­
wy i wagony w fabrykach. M ini­
ster komunikacji Butkiewicz sta­

nął na stanowisku udzielenia zamó­
wień rządowych na lokomotywy i 
wagony tylko tym fabrykom, które 
zdecydują się na poważną zniżkę 
cen.

Na tern tle wynikła różnica 
zdań iniędzy wiceministrem Galło- 
tem a ministrem komunikacji, — 
inż. Butkiewiczem. Ponieważ nie 
doszło do porozumienia, wicemini­
ster Gallot wniósł prośbę o dymisję 
która została prz

Zamach na prezydenta Heimwehry
W IEDEŃ, 12. 0. Na przewodni 

czącego Heimwehry dr. Steidlego 
dokonano wczoraj w Tnsbrucku za 
machu rewolwerowego.

Z przejeżdżającego samochodu 
dano strzał, który zranił dr. Steidle 
w rękę.

Zamachowcy zbiegli.
Późnym wieczorem w pobliżu 

granicy niemieckiej koło miejsco 
wości Scharnitz znaleziono samo 
chód, który odpowiada opisowo au 
ta, użytego przez zamachowców. _ 

Próby odnalezienia właścicieli 
tego samochodu nie dały wyni­

ków.
Numer na aucie, stwierdzający, 

że samochód pochodzi _ z miejscowo 
ści Zirl, wydaje się być sfałszowany

W Insbrucku dokonano licz­
nych aresztowań przywódców miej 
scowej organizacji narodowych so 
ejalistów. Między innymi ma być 
aresztowany radca miejski Hofer, 
który został uwięziony av chwili, 
gdy przekraczał granicę austrjacką.

Hofer jest kierownikiem miej­
scowej grupy hitlerowskiej i w ostat 
nich czasach jeździł niemal ciągle 
do Niemiec.

W śród nich wymienić należy bu 
dowę wodociągów (kosztem 79 m !- 
jonów franków szwajcarskich), elek 
t ryfikację warszawskich kolei pod­
miejskich (40 miljonow franki,w 
szwa je.), sieć dalekobieżną telegra­
ficzną i telefoniczną (78 milj. fran­
ków’ szwajc.), roboty elektryfikae ;'j 
nc (116 milj. frankoAv szwajc.), roz­
szerzenie elektrOAvni av StanislaAvo- 
wie (2 miłj. franków szAvaje.), gazy  
fikację Górnego Śląska (18 rniljou. 
franków szwajc.).

Zalecenia komitetu zamykają 
studjum badań technicznych nad 
przedłożonemi dotychczas projek 
!a:ni. Sfinansowanie projektów, 
których zdrowe podstawy spotkały 
się z uznaniem czynników międzyna 
rodowych, wymagać będzie obec­
nie specjalnych rokoAvan.

Konferencja ekonomiczna i f i ­
nansowa a v .Londynie Avinna u łat­
wić te rokowania" w interesie oży­
wienia życia gospodarczego w 
u ropie.

M I L J O N O K U PU  ZA 
OFICERÓW .

T R Z E C H

LONDYN, 12. 0. K D ajrenu  do­
noszą, że bandyci chińscy, którzy 
av marcu u p roA vad zili trzech ofice- 
rÓAv m arynarki angielskiej, odmó- 
wili przyjęcia o k u p u  av smuio 
30.000 dolarów.

Żądają oni m iljona dolarow, 
grożąc dałszem podwyższeniem oku 
pu, jeżeli ten nie będzie niezwłocz­
n ie  wpłacony.



i zęM Na froncie walki z Bogiem
Kto zwycięży: reiigja czy komunizm?KAT AS 1'ROF A  SAMOCHODU L. O.

P P. PIJANY SZOFER PONIÓSŁ 
ŚMIERĆ NA MIEJSCU.

ŁUCK, 12.8. Na szosie Łack — Tor- 
czyn zdarzyła się katastrofa samocho. 
dowa, która pociągnęła za sobą jedną 
ofiarę. Szofer Jerzy Iwanow wracał 
wraz z matką i przyjacielem w stanie 
podchmielonym z Torczyna da Łucka. 
W cnasie wym ijania pojazdu Iwanow, 
nie mógł opanować maszyny, która li­
derzy la o drzewo Iwanow poniósł 
śmierć na miejscu. Matka zabitego o- 
raz przyjaciel jego, niejaki Muszyński, 
wyszli z katastrofy bez szwanku.

Nadmienić należy, że zabity nie po­
siadał prawa jazdy. Samochód nale­
żał do miejscowego komitetu ŁOPP.

—  ooo------------

SAMOBÓJSTWO Z POWODU ZŁEJ 
POGODY.

DROCHOBYCZ, 12.6. Popełniła sa- 
i-iobójstwo w Truskaweu 30-letnla Ho 
!ena Rciehowa, dzierżawczyni w illi 
Łodzianka”, zam. stale we Lwowie ul. 

Domalogiewiczów 8. W ymieniona po­
wiesiła się na szu nr ku w jednym z po 
koi willi. Przywołany lekarz zdrojowy 
dr. Proszkowski stwierdzi! już śmierć 
denatki.

Denatka zostawiła 3 listy. Z zosta­
wionych listów oraz zo zeznań służby 
wynika, że denatka popełniła samobój 
stwo z powodu rozstroju nerwowego, 
którego dostała z powodu alej pogody, 
która jej zdaniem przyczyniła się, że 
miała jeszcze dużo pokoi wolnych.

— -flOO-----
JAPO NJA SIĘ NIE ROZBROI Z PO 

WOBU ROSJI i CHLN
TOKJO, 12.8. Półurzędowo donoszą, 

że japoński delegat na konferencję roz 
brojeniową w Genewie, Sato, otrzymał 
od ministerjum spraw zagranicznych 
nowe ostre instrukcje, streszczające 
sic mniejwięcej w trzech punktach:

1) Delegacja japońska winna bez­
względnie i kategorycznie odrzucić Ja 
ikekolwiek rozszerzenia lub wzmocnię 
nie wpływu paktu Kolloga .

2) Rząd japoński może tylko z pew; 
»cmi zastrzeżeniami zgodzić się  na 
pakt konsultatywny.

3) Rząd japoński odrzuca wszelkie 
propozycje odnośnie ustalenia napast 
nika w wypadku konfliktu międizy Ja  
ponją i jednem z państw, a to z powo 
dn ciężkiego politycznego położenia 
Japonji wobec Rosji i Chin,

Do powyższego dodają jeszcze, że 
Japońska polityka zagraniczna nie zgo 
dzi się na żadne kompromisy.

 :0 :-----
KONGRES EÓŻBŻKARZY.

W Paryżu otwarto kongics różdż. 
'rarzy pod nazwą oficjalną kongresu ra 
djostazji. Radjoatazja t ,j. umiejętność 
odnajdywania źródeł wody, pokładów 
rudy, minerałów, żył ropy naftowej 
etc. przy pomocy, różdżki czarodziej 
skiej". Na kongres paryski przybyło 
sporo delegatów « różnych krajów. 
Spodziewano się nawet przybycia zna 
nego „różeżkarze, b. ministra Cheron‘a, 
ale nadaremno. W programie oficjal­
nym zaznaczono ,iż honorowym prze­
wodniczącym kongresu jest profesor 
Braniy. Rcporteizy parysey zwrócili 
się do znakom itego uczonego z zapyta 
nem. co m yśli o radjostezji. Braniy od 
powiedział: „Chctniebym się podzielił 
w wami poglądem na radjostezję, gdy­
bym... sam wiedział co to taikego".

. :0 ;_____
RAD JO i POLITYKA.

Liczba radjci.honentów w Austrjl 
poczęła się od pewnego reasu zmniej­
szać z przyczyn natury politycznej, na 
Skutek opozycji słuchaczy — socjali­
stów, niezadowolonych z programów 
Eavagu. Spadek ten przybiera coraz 
więkpze rozmiary i obecnie liczba abo 
uentów, którzy wymówili abonament 
na rok 1934 sięga 25.00B.

Popierajcie L.O.P.P.

Wśród szeregu radykalnych ha­
seł, jakie rewolucja rosyjska po 
przewrocie bolszewickim w końcu 
r. 1917 wypisała na swych czerwo­
nych sztandarach, jednem z najbar­
dziej radykalnych było hasło: 

Walka z religją!
Lenin hasło to ujął w  pewną for­

mę, stanowiącą obecnie jedyną od 
powiedź na pytanie, co to jest 
reiigja?!

„Reiigja — opjum dla ludu"...
Z całą bezwzględną konsekwencją, 
panowro, przy pomocy aparatu pań­
stwowego i hojnych dotacyj z bud­
żetu od szeregu lat toczą bolszewicy 
zażartą walkę z religją wą-wszy- 
stkich jej przejawach i formach, 
Marksowrski i leninowski materja 
lizm raz poraź uderzają, jak śred­
niowieczne tarany w mury życia du 
chowego ludności i

na śmierć i życie 
walczą z« wszystkim, co w jakiej 
kolwiek mierze może wielkością du­
cha przewyższyć doktryny materja 
lizmu.

Walka z religją, świadkami któ­
rej jesteśm y po dziś dzień, trwa i 
zależnie od jej -wyników w życiu 
sowiecki»m wiele rzeczy się zmieni.

Nacisk sowieckiego materjaUz- 
ruu na życie duchowe obywał-’1! 
ZSRR- od roku mniej więcej prze­
kształcił się... Zamiast „szturmów 
go natarcia" ną religję, które podo 
bne było do ataków brawurowej 
jazdy na pozycje nieprzyjacielskie, 
bezbożnictwo sowieckie przeszło 

do walki pozycyjnej. 
Świadczy to o doznanej gdzieś w 
u t war tern polu porażce, o której 
oficjalną prasa nie może podać do 
wiadomości publicznej w obawie 
przed paniką w swym obozie na 
najniebezpieczniejszym odcinku.

Jeżeli jednak spróbujemy wysnuć 
przypuszczenia o kierunku i tery- 
torjurn porażki, to po niewielu tru­
dach i poszukiwaniach znajdziemy 
ten słaby odcinek frontu bezbożni- 

czego,
który nie wytrzymał, jest w odwro­
cie i czeka na posiłki.

Walka z religją, która liczy sobie 
już zgórą 15 lat prowadzona była 
przez powołane do tego organy w 
sposób dość

ordynarny i... policyjny. 
Zorganizowano przed laty związki 
bezbożnicze, dano im szerokie pra­
wa swawoli i gwałtu i z temi dwo­
ma „argumentami" popartemi ukry 
tą pomocą administracji rozpoczę­
to „wykurzanie religji". Wszech s 
wiecki związek bezbożników popie­
rany dekretem rządu w mgnieniu 
oka
zniszczył ma ter ja Iną podstawę eg­

zystencji religji i wyznań.
W bazach materjalnej strony 

religji rozpoczęto budownictwo bez 
bożnictwa. Budownictwo to pole­
gało „na burzeniu konkurenta" i do 
póki ów konkurent był czemś mate- 
rjalnym w postaci

cerkwi, kościoła, synagogi 
i dóbr materjalnych tychże „budów 
nictwo" szło jak po maśle. Przy po­
mocy rządu, przy hojnem obdarza­
niu, poparciem materjalnem i mo- 
ralnem ze strony czynników rządo­
wych, nie trudno przecież było 
urządzić

wielką maskaradę w szatach 
duchownych, 

nie trudno było naszkicować złośli­
wą karykaturę na popa czy księ 
Jza, zrobić kukłę z Papieża, by ją 
spalić i wreszcie wydać taniutki ty ­
godnik „Bezbożnik".

W szystko to było i... jest, lecz 
do niepoznania zmieniło się. W y­
czyny łobuzerstwa i kpin, wybryki 
godne nie ludzi ideowo walczących 
z ideą, lecz najgorszych szumowin

powtarzały się przez kilkanaście 
lat i wreszcie sprzykrzyły się po- 
dębnie, jak „rozentuzjazmowanym  
proletarj uszom" zbrzydło już kilku  
nastogodzinne stanie w  pochodach 
pierwszomajowych. Tu jednak w 
tak napozór błahem sprzykrzeniu 
się tkwi

głęboki czynnik psychiczny 
i ideowy!

Bezbożnictwo bowiem zburzyło re­
ligję materjalnie, poderwało jej au­
torytet dzięki wykryciu szeregu 
kulisowych tajemnic obrządków re 
ligijnych, lecz nie potrafiło znisz­
czyć podstawy każdej z religji. Be 
bożnicy nie potrafili religjom, a w 
szczególności wyznaniom chrze ba­
jońskim odebrać ducha, tego wyso­
kiego i wielkiego „moralne". I  jesz 
cze jednej rzeczy nie potrafili: 
stworzyć jakiegoś innego nastawie­
nia dla duszy ludzkiej. Oto gdzie 
kryje się porażka, gdzie tkwi
groźne memento dla nowej religji 

koniiinis tycznej.
Czynniki rządowe zrozumiały to 

i mimo posiadanej pełnej władzy 
w państwie, jakoś konspiracyjnie 
zatrąbiły na odwrót. Obecnie niema 
już hucznych djabelskich korowo­
dów, nie ukazują się w miljono- 
wych nakładach pisma „Bezboż­
nik", „Wojujący bezbożnik" i „Ate­
ista". Dwa pierwsze uległy losowi 
zgóry nakazanej fuzji, a trzeci led­
wo robi bokami

z braku czytelników no i... ma­
ter jałii.

Reiigja z powagą i stoicyzmem w y­
trzymała brawurowy i bezładny 
ctak i wzmocniła swe pozycje ar­
gumentem nie wtrącania się w  spra 
w y państwa. Komuniści, którzy u- 

-  w azali religję za „produkt klasowe­
go społeczeństwa" nie. potraf' 
stworzyć bezklasowego społeczeń­
stwa i przekonali się, źe 

reiigja przeżyje likwidację klas,
„Piatiletka" w dziedzinie religji 
miała przynieść absolutne jej zuisz

czenie, tymczasem oficjalne liczby 
z przed kilku tygodni świadczą, źef 
plan rozpowszechnienia bezbożnic­
twa doznał porażki.

Zamiast 17 milj. bezbożników; 
jest ich w  Sowietach obecnie tylko 
5 i pół miljona osób, z których 3 
milj. przypada na członków partji* 
a „reszta rekrutuje się a młodzieży 
od 5 do 20 lat".

Pisma sowieckie coraz to nowe 
podają fakty o zainteresowaniu 
wśród młodzieży zasadami religji 
chrześcijańskich. Rozmowy komu­
nistów z pozostałymi duchownymi 
dostarczają niektórym z nich w iel­
kiej przyjemności! Ludzie ocjzytanl 
w  kwestjach zagadnień religijnych 
cieszą się wśród wielu zażartych 
komunistów poważaniem. Niektó­
rzy z komunistów
dopatrują się w komunizmie wpły­

wów chrześcijaństwa,
złośliwie wypaczonego i zepsutego 
przez dzieje ludzkości i  przedsta­
wicieli epok.

Zewnętrzna strona religji, która 
była zgniłą skórką zdrowego owo­
cu, nie oddziałała na istotę tego du­
chowego bogactwa, którego nio 
zniszczyły żadne kataklizmy.

Oto pokrótce te przesłanki na­
tury ideowej w Sowietach, których 
rozwój będzie kroczył po trupie bez 
dusznego policyjnego materjalizmu 
braku krytyki i osławionej rosyj­
skiej „kazionszczyzny" w religji,

zburzonej i odnowionej przez 
rewolucję.

Jakienii drogami pójdą posunięcia 
władz sowieckich, aby podołać wal­
ce z duchem odnowionych religji — 
przewidzieć trudno. Pójdą one % 
pewnością drogą poszukiwania du­
chowych form dla współczesnego 
skomunizowanego i zmaterjaliżO- 
wanego życia... A  ram właśnie, na 
tej drodze przyjdzie z pomocą re- 
ligja, przeciwko której, w jej naj­
głębszej treści żaden rzącl nic nui 
zdziała.

Zeznanie szpiega u stóp szubienicy.
„Siostra — zdaje mi się  — jest niewinna"

W ARSZAW A 12.6. Szpieg Bro- 
chis, skazany na karę śmierci przez 
sąd doraźny w Warszawie, na krót 
ko przed powieszeniem (egzekucja 
odbyła się na dziedzińcu więzienia 
mokotowskiego) złożył zeznanie, 
które zostało zaprotokołowane.

Brochis oświadczył, iż jego sio­
stra, która jak się mu zdaje, została 
w związku z tą sprawą aresztowaną 
jest niewinna.

W ostatnim kwadransie swego 
życia Brochis okazał skruchę, żału­
jąc swego czynu.

— Najwięcej żal mi syna, które­
go zbrodnia moja będzie przesiadł■» 
wała przez cale życie — mówił.

Brochis ociężałym krokiem udał 
się pod strażą w stronę szubienicy. 
Po chwili wyrok odczytany przez 
prokuratora Korkucia został w y­
konany.

Szarańcza spadła na Polską.
CZY DA SIĘ  UCHRONIĆ PO W IATY RADZYM INSKI I

TU SK I OD K LĘSK I.
PU L

W ARSZAW A, 12.6. Jedną z 
najstraszliwszych klęsk, jakie spot 
kać mogą płody rolnicze, jest klę­
ska szarańczy, na szczęście u nas 
w Polsce, zjawisko bardzo rzadkie. 
To też władze i instytucje rolnicze 
z przerażeniem przyjęły alarmują­
ce wieści, nadchodzące z powiatów  
radzymińskiego i pułtuskiego o po­
jawieniu się na ziemiach polski-:h 
szarańczy.

Mianowicie z powiatu radzymin 
skiego w sobotę, 10 b. m. o godz. 4 
popoł. nadeszły do Warszawy tele­
fony o klęsce szarańczy, jaka na­
wiedziła niektóre tereny powiatu.

W dniu wczorajszym we wczes­
nych godzinach rannych, miarodaj­

ne czynniki warszawskie otrzymały 
podobne zatrważające wieści z po­
wiatu pułtuskiego. Rozmiary klęski 
nie są narazie znane, telefony mó­
wią, że jest szarańczy niewielka 
ilość, że jednak szybko posuwa się 
ona ku północy.

Natychmiast na tereny powiatu 
pułtuskiego i radzymińskiego, jako 
w tej chwili najbardziej zagrożone, 
wyjechali przedstawiciele władz, 
którzy na miejscu przeprowadzą ba 
dania, celem przedsięwzięcia środ­
ków, zmierzających do zniszczenia 
szarańczy i zapobieżenia dalszemu 
rozszerzaniu się tej katastrofalnej 
klęski.



Gdańsk — Kłajpeda
Austria.

Etapy hitlerowslfgei ekspansji.
j

i '

\ r j  Stroje, klejnoty  
bogactwa

,, b ledną
*  f'
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W ybory w Kłajpedzie i G dań­
sku potw ierdzają teorję przelew a­
nia się ruchu hitlerowskiego poza. 
granice Reichu. Niemcy na drodze 
..odnajdyw ania" "zv też „szukanie, 
samych siebie", musieli poddać mę 
ruchowi narodowo-BOcjalistycznemu 
gdyż ląc/y  on dwie najwrażliwsze- 
strony duszy niemieckiej: nacjonal- 
ną („krzywdy" wyrządzone po w oj­
nie) i socjalną (bezrobocie na tle 
kryzysu), oraz gra um iejętnie na 
psychice wielkiego narodu. Tego 
lekceważyć nie wolno; ale również 
apoteozoAvać lub patrzeć pod f a ł ­
szywym kątem , jak  czynią to nie 
które p artje  i politycy we F rancji, 
A nglji i Rum unji.

W Polsce przewudywano zwy­
cięstwo hitlerowców, żadnej wjęc 
niespodzianki nie było — a  to juz 
bardzo dużo. Gdy się wie, że coś się 
stanie — tern łatw iej zachować zim ­
ną krew i zbudować pewien pian 
przeciwdziałania. N atom iast na Lat 
wie społeczeństwa i rząd niemile 
zostało zaskoczone tak  silnym  przy ■ 
rostem  głosów. -

Nasze przypuszczenia potw ier­
dzają  dwa fak ty . Sami hitlerowcy 
w K łajpedzie zostali zaskoczeni 
jwern zwycięstwem, szli botyieni 
do wyborów pod flagą chrześcijan- 
sko-sócjalistyczną, w ystaw iająć I s 
kandydatów  — a zyskując aż .,0 
m andatów ; czyli 2 kandydatów  z a ­
brakło, w skutek czego pow staje 
prawdopodobieństwo now7ych wybo 
rów, do których dążyć będą ehrz. 
soc., by uzyskać absolutną w ięk­
szość samorządu. Obeepie bowiem 
n a  40 m iejsc m ają m andatów  13 (a 
właściwue 20). „Mem. Dam pfbcot 
pisze: „ P a rtja  zaskoczona jest wiel­
kością swego zwycięstwa, podobnie 
ja k  inne p a rtje  i grupy. Je s t to do­
wodem jak  silne i żywotne są duobo 
we i ideowe więzy, łączące nas z 
dawną ojczyzną; granice nie wiele 
m ogą tu  zmienić".

W  Kownie konsternacja, a rów ­
nocześnie radość, na skutek zyska­
n ia  przez łitw inów 4 m andatów , lit. 
związek społeczny z 4-ch powiększył 
się do 6 robotnicy lit. z 2-c.h do 4-ch. 
Dalej czytam y w „Dniu Kow “ Nr. 
116: „od ostatecznej oceny sy tuacji 
pow strzym ują się jeszcze_w K o w ­
nie, ale naogól spodziewają się r-i 
dykalizacji prądów polityczuycli w 
k ra ju  kłajpedzkim ; aczkohyiek kola 
litew skie uw ażają za pocieszający 
objaw  wzrost głosów lit., zdają se ■ 
bie jednak spraw ę z nowych trud  
nośei, jak ie  zostały wytworzone".

Pocóż staw iać „kropkę nad i", 
gdy już „Memeler Dam pfboot:1 ją  
postaw iło? Litewscy mężowde stanu 
nie prowadziIi nigdy dalekowzrocz­
nej i przew idującej polityki w zglę­
dem swej ojczyzny, a w stosunku do 
K ła jpedy  zawsze była ona peirą  
wahania. P a rę  lat temu urzędował 
tam  pułk. M erkis, który znalazł wla 
ściwy język w rozmowach z Niem ­
cami; za jego rządów litewski ż\y 
Avioł wzmagał się. Można było mieć 
jxiwne zastrzeżenia co do j ego m.-- 
tod, nic ni(> można odmówić mu ei.er 
gicznyclr i celowych posunięć na. 
terenie k raju  klajpedzkicgo —y z 
punktu  widzenia państwowości l i ­
tewskiej. Potem w zatargu litew- 
sko-niemieckim (przed H agą) rząd 
kowieński poszedł na ugodę z Niom 
cam i.

P raw da, że dzisiaj 1 it wini po­
większyli ilość mandatów7, ale ich 
siła realna wobec przew agi cluz. 
soc. (czyli bazi) jest m inim alną be 
utracili to, co mieli przed dwoma 
la ty . Stosunek sił w K łajpedzie bę­
dzie mniejwięcej taki, że na 10 man 

, datów hitlerowcy otrzym ają 18—20

a może i więcej, litw ini 10; tyleż 
pozostaje na resztę nieprzychyl­
nych państwu litewskiemu — jak 
komuniści (o), Yolkspartie (7), so­
cjaliści (1) i lista lokatorw . (1). Sa 
to skutki polityki litewskiej w kra­
ju kłajpedzkim; niby przynależny 
do Litwy, jest wrzodem av jej ciele. 
Zaznaczamy, że kwest ja Avlasnego 
morza nie jest kAvestją całego naro­
du litewskiego, nie Aveszhi w jci;o 
krew, jak to np. ma miejsce w Pol­
sce, a jest dotychczas tylko kwesLą 
rządu (nawet, nie sfer szerszych}. 
Opinja publiczna jest tłumiona --  
klasyczny przykład postępowania, 
l y  utracić zdobyte.

Przypatrzm y się teraz, jak  przed 
staw iają  się siły av Gdańsku. Było 
do przewidzenia, że hitlerow cy przy 
ogólnej psychozie, propagandzie i  

bezczynności ligi n a r o d Ó A Y ,  zdobędą 
proporcjonalnie p ra w e  tyle głosów 
—  ile zdobyli a y  Reichu. T ak  się też 
stało, bo na 72 mandatów- m ają 37. 
Mimowoli nasuw a się poroAvnanie: 
a y  liteAYskiej K łajpedzie i niemiec­
kim Gdańsku — bazi zyskują jed­
nakowe rezultaty . Ironja  i p rze­
stroga.

Pozostała do omówienia jesz ze 
trzecia fa la  grożąca zalewem — to 
A ustrja . .lak dotąd widzimy — tu 
małe państw o przem wstaw ia się tak  
•dalece Berlinoivi, iż doszło nawet 
do poważnych zatargów . T rzeb i, 
oddać sprawiedliwość rządowi Doi- 
fussa, że tak  energicznie walczył z 
ruchem narodoAvo-soc jalistyczn y i n . 
N atchnienia jeg o  trzeba szukać v ia  
Rzym (tak  A v r n ż l iA v y  na Anschluss! 
i via Paryż, (którem u zależy r.a 
niepodległości A ustrji). W pier- 
A Y S zym  Avypadkii odgryAvają rolę 
kw estje  polityczne, w drugim 
kw estje  finansowo-polityczne. Nie

Mm

'wobec świeżej cery 
i p ięknego c iafa

Artyści i poeci współzawodniczyli z sobę  zawsze 
w opiew aniu zalet, któremi los o b d a rza  kobietę. 
Darem  takim jest w pierwszym rzędzie  św ieża, 
m łodzieńcza cera , którę osięga się łylko I zacho­
wuje p rzez regu larne używ anie m ydła Palmolive,

Do wyrobu m ydła Palmolive służę słynne olejki 
owoców  oliwnych, palm i orzechów  kokosowych. 
O bfita  jego  p iana usuwa łag o d n ie  wszelkie n ie- 
czysiości i ożywia o b ieg  krwi, n ad ajęc  twarzy 
eksamitnę miękkośó i g iętkość m łodości.

N iech Pani używa m ydła Palmolive nietylko d o  
twarzy, lecz także  d o  p ielęgnow ania c a łeg o  ciała, 
a  zdziwi się Pani, jak p ręd k o  skóra  Jej stanie 
się delikatna i aksam itna.

tkawołe

W yrób krajowy.

znaczy tu, że ruch ten a v  A u strji 
został stłum iony; z tej strony mogą 
być jeszcze Avielkie niespodzianki. 
Zwycięstwo bazi a v  K łajpedzie i 

• Gdańsku powoli zam yka k rąg  ich 
ekspansji; pozostaje jeszcze A u ­
strja , jako teren cichej walki wio- 
sko-niemieckiej. lłzeczą Polski - -  
zachoAvać zimną krei\T i na omy ł ­
kach popełnionych przez L itw ę o- 
raz  ligę narodów uczyć się, ja k  na­
leży postępować.

K. W

Yy ROCZNICĘ.

Na szlaku chwały oręża polskiego.
Przebieg baju ułanów polskich o Rokitną.

W ieś R o k itn a  a m fite a tra ln ie  ro zs ia -. 
d la  się  na s toku  w ału  górsk iego , k tó re  
go szczyty z a ją ł n iep rzy jac ie l. O ddzia . 
ly  polskie podchode.ą pod wieś. za jm u  
ją  je j  zachodn ią poiać, b e z  d a le j n ie  
m ogą się posunąć. N iep rzy jac ie l m a 
zbyt w ielk ie u d ogodn ien ia  terenow e. 
K onieczność je d n ak  Avyinaga, ażeby 
sforsow ać wzgórze pod R ok itną .

Dnia 13 czerwca 1915 r. nadraneni 
p k chota  wykonała natarcie na wzgó­
rza, lecz nie dotarła daleko. Cm ieszezo  
na na wzgórzach piechota rosyjska, do 
s k o n  ale ukryta w swych rowach, dy­
sponująca karabinam i i arm atam i,
3 esit. w stan ie  n ie ty lk o  odeprzeć każde
natarcie, ale i spowodować znaczne 
stra ty -u  nacierającego. M usiał wiqc 
przyjść rr. kaz, aby kawalerją sfo iso -  
wać te zam ienione w f o r t e c e  wzgórza. 
D ru gi szwadron — a m owa jest, tu o 
II karpackiej Brygadzie? leg ionow ej— 
m iał rozkaz ten wykonać

W pieć m inut po otrzym aniu rożka 
zu stanął szwadron w szyku. Na prze­
dzie rotm istrz W ąsowicz, e nim poru­
cznicy W łodek i Topór, w achm istrze 
Adam ski, N owakowski, 'Sokołow sk i, 
.łagryni — M alesicw śki. W odległości

3 klin. od lin ji n ieprzyjacielsk iej rozwi 
iięli sic. Cztery plutony z k łnsa prze­
chodzą już. w cwał. Pędzą jak wicher, 
za n im i z ugorów rw ie tum an, przed 
nim i błyszc-zą w słońcu w yciągn ięte do 
szarży szable. Już są p°d lin  ją, już 
przeskoczyli pierwszy, pusty rząd ro­
wów strzeleckich, już gnają pod drugi.

W  tern zatrzęsło się powietrze. To 
m oskale w alą z kulom iotów . A u lani 
W ąsowicza pędzą... N ie ustają  sa lw y i 
s/rapnele. N asi u łan i są już za dru­
gim  rowCm strzeleckim , jeden po dru­
gim spada z konia, reszta przeskakuje 
ziem ianki i znika w dali. Poczwórne o 
kopy resta ją  /dobyte, szarża u I all ów
polskich staje sie zwycięską. M oskale 
ustąpili z p o /ycy ; na węgorzach pod 
R okitną i pod osłoną nocy cofnęli się 
w głąb Besarabji-

P o leg l jednak kwiat m łodzieży z 
rotm istrzem  W ąsow iczem  na czele. Po  
grzeb bohaferskich ułanów  odbył się 
dnia 15 eztrwea na cm entarzu w S  
rafiezy. Nad grobam i poległych  padły  
wielkie słowa, że krew przelana nie 
pójdzie na m arne że dzięki niej idea­
ły  narodu zostaną rychło u r/cceyw ist  
nione.

Reforma egzaminów maturalnych
i  i i  . 1 ____ . 1 . u  z i t ł

Jak się dowiadujem y, w 
m inisterjum  ośw iaty  rozpatry­
w ane są już obecnie projekty zm iany  
w następujących latach dotychczasowe 
go system u egzam inu d ojirałośei, ce. 
tern przystosow ania ieh  do ogólnego  
planu reform y szkolnictwa średniego. 
Przew idyw ane jest, że egzam iny matu

la łn e, według regulam inu obecnego, od 
będą się poraź ostatn i w r. 1937.

D otychczasow e m atury zastąpione 
będą aż do r. 1938 Jieealnemi św iadec­
twam i dojrzałości. przyezem  sposób 
prowadzenia egzam inów u legn ie zasad 
niczym  zmianom.

> •

Rozmaitości
N A JW IĘ K S Z E  M IASTA NA  

SAVIECIE.

Do v. 1914 istn iało na kuli ziem skiej 
15 m iast, posiadających każde przeszło  
1 m il jon m ieszknieów . Obecnie takich  
m iast mamy już 29; w' E uropie — 12, 
w A m eryce 7, i w A fryce 1. Ludność 
Stam bułu, liczą ,a  do w ojn y  1.200.f;Ei9 
m ieszkańców, spadła obecnie do fiOd.GtKł 
Z m niejszyła się rów nież ilość m iesz­
kańców W ied n ie  Tokio, Kantonu i 
Phankou. N atom iast przyrgst' ludności 
w M oskwie sięga ponad 1 m ilion . We­
dług ostatnich danych statystycznych  
pierwsze m iejsce w edług ilości m iesz­
kańców zajm uje New — York (9 railjo 
nów), dalej idzie Londyn (8 m ilj. 2:->® 
tys.), Paryż (około 5 m ilj.), B erlin  (4 
m iłj. 34® tys.), Chicago (3 m iłj. 380 
tys.), M oskwa (3 m ilj), Szanghaj 42 
m iłj. 7P.9 tys.), Leningrad (2 m iłj 400 
tys.), Ossaka (2 m il. 450 tys.) Bueuor 
A ires (2 m iłj. <59 tys.), Tokio (2 m ilj. 
130 tys.), F iladi-lfja  (ok. 2 m ilj.), W ie . 
ih-ń (1 m iij, 810 tys.), D etroit (1 miłj. 
75P tys.), ll io  d- Janeiro  (1 m iłj. 4<» 
tys.).

 ooo----
17 M IL JON O W BEZROBOTNY! II W 
AM ERY C E — C Y FR A  BEZROBOT­

NYCH W STANACH  ZJKDNQCZO. 
MYCH R O ŚN IE  Z ZAW ROTNA  

SZYBKOŚCIĄ.

W e d 1 e o b l i c z e ń  in­
stytutu  H am iltona liczba bezrobot 
nych w Stanacli Zcjdnoczonych osię- 
gn ęła  olbrzym ią cyfrę 17.631.009. Jest. 
cna przeto o 12.878.PE10 wyższą, niż w co 
ku 1929. W  roku tym , wedle dat tegoż  
instytu tu  było 41156.0(19 robotników bez 
pracy.

W edle sta tystyk i rządowej w S ta­
nach Zjednoczonych jest około  
49.345.00® robotników. Z tej liczby l»ra- 

obecnie 32.811.009.
Jeszeye nigdy S tany Zjednoczone 

nie m iały  tak strasznego bezrobocia. 
W  poprzednich okresach liczba bez,robo 
tnych dosięgała Kilku m iłjonów.

Bezrobocie jest zresztą w Stanach  
Zjednoo onyeh zjaw iskiem  obserwowa. 
nem  oddawna. N aw et w czasach uajlep  
szej konjnnktury m iljon do półtora mi! 

osób pozostawało bez pracy.

tu je

Jona

R E K L A M A  J E S T  D Ź WI GNI Ą  
H A N D L U !
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Prezydent Rzplitej w  Kielcach k r o n i k a
n a  uroczystościach 15-lecia 2 p.a.I.
W ubiegłą niedzielę rozpoczęli' 

się uroczystości 15-lecia 2 p. a. 1. leg 
jonów. Jak to zapowiadaliśmy, nu 
uroczystość zapowiedział swój przy 
jazd prezydent Rzplitej Mościcki i 
biskup palowy ks. Gawlina.

Na dworcu kolejowym o godz. 
1.30 popol. zgromadzili się przedsta 
wicdele władz państwowych z wice­
wojewodą. Bratkowskim na czele, 
przedstawiciele władz samorządo­
wych, gen. Zulaaf, dowódca 2 pal 
leg. pułk. Bigo, prezydent miasta 
Jieliowski, starosta Porembalski. or 
ganizacje b. wojskowych ze związ­
kiem legionistów na czele, kompan - 
ja honorowa 4 p. p. leg. w nowych 
hełmach, ofiarowanych przez hutę 
„Ludwików", przedstawiciele pra­
sy i liczna publiczność.

Przed dworcem i wzdłuż ulic, 
któremi miał przejeżdżać ks. bi­
skup zgromadziły się tłumy publicz 
ności. Wjeżdżający pociąg powita­
ła orkiestra hymnem narodowym. 
Ks. biskup Gawlina, po przejściu 
przed frontem kompanji honorowej 
wsiadł w towarzystwie gen. Zulau- 
fa do powozu zaprzężonego w 4 bia 
łe konie. Przejeżdżając wśród gę­
stych szeregów publiczności arcypa 
sterz znakiem krzyża żegnał zgro­
madzonych.

W związku z uroczystościami 
Jń-lecia 2 p. a. 1. w niedzielę, o godz. 
11 rano odbyło się uroczyste posio 
dzenie rady miejskiej. Na posiedze 
nie to w charakterze gości, przy­
byli przedstawiciele władz cyw il­
nych i dowódca kieleckiej dywizji 
gen. Zulauf. Posiedzenie zagaił pre 
zes rady prof. Massalski, poczem 
pułk. Bigo złożył w ręce prez. Mas 
Salskiego odznakę pułkową dla mia 
sta oraz artystycznie wykonany 
dyplom. W  tym momencie zgroraa 
dzone przed magistratem oddziały 
wojskowo sprezentowały broń, trę­
bacze odegrali fanfarę, poczem or­
kiestra odegrała ..Pierwszą Bryga­
dę". Rada'powzięła uchwałę nada­
nia obywatelstwa honorowego raia- 
s+a 2 p. a. 1. lęgjonów.

Przed posiedzeniom rady komi­
tet obywatelski wręczył pułkowi 
aa placu Wolności wspaniały dar 
w postaci czopraków. Popołudniu 
na stadjonie sportowym' odbyły się 
zawody hippiczne.

*  *  *

Wczoraj w związku z uroczysto­
ściami przybył samochodem do 
Kielc prezydent Mościcki w otocze­
niu szefa kancelarji wojskowej 
pułk. Głogowskiego, mjr. Jurgiele­
wicza i adjutanta osobistego kpt„ 
Górzyńskiego.

Ludność zgotowała p. prezyden­
towi entuzjastyczne przy jęcie. Na 
ulicach miasta, któremi przejeżdżał 
p. prezydent ustawione były bramy 
powitalne.

Na bramie ustawionej na rogatce 
warszawskiej widniał napis „Wi­
taj nam włodarzu".

I bramy wjazdowej ustawili 
się reprezentanci władz, rada miej­
ska in corpore, generalicja, korpus 
oficerski garnizonu kieleckiego, dolo 
gacje pułków' artyłerji z całej Pol­
ski, kompanja honorowa 4 p. p. leg. 
2 p. a. 1. lęgjonów, dalej w szeregu 
organizacje, młodzież szkolna i ma 
sy publiczności.

Na kilka minut przed godz. 9 
przybył do bramy wjazdowej ks, bi 
skup Gawlina w towarzystwie ks. 
prałata Michalskiego, ks. kan. Cle- 
ślińskiego inspektora armji gen. 0- 
sińskiego, dowódcy O. K. Przemyśl 
gen. Głuchowskiego, szefa departa­
mentu artyłerji płk. Bolda.

Niedługo po dziewiątej ukazał 
si«. samochód p. prezydenta. W tym 
momencie aityłerja dała 21 strza­
łów powitalnych.

Wokół wznoszono entuzjastycz­
ne okrzyki na cześć p. prezydenta.

Do auta zbliżył się wojewoda Pa 
oiorkowski, który przywitał p. pre­
zydenta, poczem prezydent miasta 
mec. Cickowski, powitał Dostojne­
go Gościa krótkiem przemówieniem 
w imieniu obywateli Ideleckich, na 
stępnie radny Grzybowski witał p. 
prezydenta ehlebem i solą.

P. prezydent przeszedł przed 
frontem oddziałów wojskowych 
przy dźwiękach hymnu narodowe­
go, poczem wrsiadł do samochodu i 
ml jechał do swrych apartamentów w 
pałacu wojew. Paciorkowskiego.

Po krótkim odpoczynku p. pre­
zydent odjechał na uroczystości 2 p. 
a. 1. do koszar, gdzie wysłuchał 
mszy polowej, celebrowanej przez 
ks. biskupa Gawlinę* w asyście licz 
nego duchowieństwa. Po pierwszej 
Ewangelji biskup Gawlina wygło­
sił podniosłe kazanie, w którem pod 
kreślił, że armja polska jest symho 
lem naszej wolności.

Po mszy zgromadzeni odśpiewa 
li „Boże coś Polskę", poczem do- 
wódea 2 p.a.l. pułk. dyplomowany 
Bigo wręczył odznaki pałkowe: ks 
biskupowi Gawlinie, wroj. Pacior- 
łrowskiemu, wicew'oj. Bratkowskie­
mu, gen. Głuchowskiemu,, staroście 
Porembalskiemu, prezydentowi min 
sta mec. Cichowskiemu, ks. płk. Cie 
ślińskiemu, mjr. dr. Sztabholcowi, 
pik. Grotowi, delegacji 1 p. a. L, 3 p.

a. L, 10 p. a. cn 24 p. a. 1. 1 żołnie
rzom 2 p. a. 1.

Następnie płk. Bold wręczył na 
grody zwycięskim szwadronom w  
konkursach pułkowych.

Po defiladzie wojska odbyło aię 
śniadanie, które zaszczycił obecno­
ścią p. prezydent, równocześnie na 
dziedzińcu koszar odbył się obiad 
żołnierski.

O godz. 4 popoł. prezydent Mo­
ścicki udał się na poświęcenie base­
nu pływalni na stadjonie pod Kiel­
cami.

Poświęcenia basenu dokonał ks. 
biskup Gawlina, poczem okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił ks. 
kan. Cieśliński. P. prezydent doko­
na! otwareia tramu, a następnie 
przy dźwiękach orkiestry zwiedził 
całe urządzenie pływalni.

Ze stadjonu p. prezydent udał 
się na poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod budowę gmachu PW  i 
WF w Kielcach.

Inicjatywę do budowy dały sto­
warzyszenia im. marsz. Piłsudskie­
go, pod przewodnietwęm wojewody 
Paciorkowskiego i gen. Zulaufa.

Poświęcenie kamienia węgielne­
go dokonał biskup Gawlina, poczem 
okolicznościowe przemówienie wy­
głosił wojewr. Paciorkowski.

O godz. 9 wiecz. p. prezydent za 
szczycił sw-oją obeenością raut z 
tańcami wydany przez prezydenta 
iniashi, poczem odjechał do War­
szawy.

Czerwiec
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KALENDARZYK
Dziś; Antoniego P. 
Jutro: Bazylego W. 
Wschód słońca: 8.8S 
Zachód słońca: 10.65

Akademia spółdzielcza w Sosnowcu
W  uh niedzielę wieczorem w sa 

!» zjednoczenia zawodowego na Po 
goni odbyła się uroczysta, akademja 
spółdzielcza, z racji dnia spółdziel­
czości. obchodzonego bardzo uroczy 
ście w całej Polsce. Olbrzymia sala. 
wypełniona była po brzegi przed sta 
wieielami różnych organizacyj spo 
łecznych, gospodarczych, prasy i 
leznych gości.

Zagaił akadcmję przewodniczący 
rady okręgowej spółdzielni aj:ożyw 
ców p. W . Kaleta , poczem chór
związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych v S  > 
snowcu pod batutą p. Cichonia, od 
śpiewał hymn spółdzielczy, k'ćrv 
wysłuchany został przez obecnych 
w postawie stojącej.

Z kolei redaktor czasopisma 
„Społem" p. St. Thugntt wygłosił

dłuższe przemówienie na temat: 
„Spółdzielczość w Aniu swego świę 
ta“. Mówca w sposób przystępny, 
operując łicznemi przykładami, 
przedstawił przyczyny największe 
go zła ludzkości, jakiem jest kry­
zys, podkreślając że w ruchu spół­
dzielczym należy szukać ratunku i 
rozwiązania obecnego stanu rze­
czy. Przemówienie p. Thug a tta na 
grodzono burzą oklasków. Następ­
nie chór pracowników przemysło- 
wych i handlowych odśpiewał kilka 
.pieśni.

W drugiej części akadmnji popi 
sywali się artyści teatru miejskiego 
w Sosnowcu. Recytację wypowie­
dział p. Z. Opolski, śpiewali pp.: 
/.  Encan i M. Stróżgńska. Sketcz 
, Florjana" wykonali pp.: Orliński i 
Opolski.

Budowa kolei Bukowno -  Szczakowa
W dniu dzisiejszym wyznaczona 

została w Warszawie, w minister- 
jum komunikacji (departament u- 
trzymania i budowy dróg), -wspólna 
konferencja czynników zaintereso • 
wanych w sprawie ostatecznego uz

Dwaj wywrotowcy przed sądem okręgowym
w Sosnowcu

Przed sądem okręgowym stanął 
Tadeusz Kazimierz Chawiński z Su 
snowca (Daleka 2), członek komite­
tu dzielnicowego K. P. K. w So­
snowcu, oskarżony o działalność wy 
wrotową.

W chwili, kiedy miano go aresz 
tować, Chawiński zbiegł, ukrywał
się dłuższy czas i dopiero wczoraj

robactwo.owa d y

stanął przed sądem.
Sąd wymierzył mu rok więzie­

nia.
Drugim zkolei zasiadającym na 

ławie oskarżonych, był 20-letni Po 
man Matyja, również z Sosnowca 
(Rybna 20).

Matyja urządził w swej komór­
ce skład bibuły komunistycznej, na 
strychu zaś drukarnię, gdzie fabry­
kowano komunistyczne odezwy.

Tego skazał sąd na sześć miesię 
cy i karę zawiesił na trzy lata, wy­
puszczając go równocześnie na wol­
ną stopę.

RADJO
WARSZAWA.

Wtox’ek, 13 czerwca.
7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka.

7.15. Dz. poranmy i wiad. aport. 720. 
Rłyty. 7.52._ Guwilka gospodarstwa do

Program  na dz. bież
ł o n - '  r ,r - z arsz- 11.58. Sygnał czasu. 
K.0o. D. o. tr. 12.25. Codz. Przegl. P ra ­
sy Polek. 12.85. P ły ty  12.55. Dz. popołu 
dniowy. 14.55. Płyty. 15.05. Wiad. bież. 
Ja.10. Kom. Państw. Inst. Eksport.. 15.15 
Płyty. 15.25. Kom. gospod. le.35. P łyty. 
15.45 Chwilka lotn. 15.50. Płyty. 15.55. 
Kom. Państw. Urz. Wych. Piz. 16.00.
Koncert solistów. 17.00. Skrzynka pocz_ 
towa. 17.15. Koncert symf. 18.15. Na 
świętej Górze Gostyńskiej. 18.35. P ły  
ty. 19.20. Rozmaitości. 19.85 Program  
na dz. nast. 19.40. Na widnokręgu. 
20.00. Święto tańca artystycznego. 
21.30. Recital śpiew. 22.00. Muzyka tan. 
22.25. iWad. sport. 22.35. Wiad. meteor, 
i kom. polic. 22.40. Muzyka tan.

KATOWICE.
Środa, 14 czerwca.

7.00. Sygnał ezasn. 7.05. Gimnasty 
ka. 7.15. Dz. poranny i wiad. sport, 7.20 
Muzyka 7.52. Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 7.55. Program  na dz. bież. 
11.58. Sygnał czasu. 12.05. Muzyka salo 
nowa. 12.25. Przegl. Pras. Polsk. 12 35. 
Płyty. 12.55. Dz. połudu. 14.55 Płyty. 
15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. P łyty. 15.45. Skrzynka 
P. K. O. 16.00. Koncert popołudn. 17.00, 
Pogadanka aktualna. 17.15. Piyty. 18.15 
Sport w starożytności. 18.35. Recital 
śpiew. 19.10 Dokąd jechać i jak sie urzą 
dzić. 19.29. Rozmaitości. 19.35 Program  
na dz. nast. 19.40. Kwadrans lit. 20.00. 
Muzyka lekka. 20.50. Dz. wiecz. 21.00. 
Skrzynka poczt. roln. 21.10. Odczyt w 
jęz. esperanckim z Krak. 21.25. Koncert 
muz.- polskiej. 22.25. Wiad. sport. 22.85. 
Wiad. meteor, i kom. polic. 22.40. Mu­
zyka tan.

WARSZAWA.
Wtorek, 1? czerwca.

7.90. Tr. z Warsz. 11.58. Sygnał cza 
su. 12.05. P łyty. 12.25. Codz. Przegl. 
Pras. Polsk. 12.35. P łyty. 12.55. Dz. po„ 
roludn. /, Wansz. 14.55. Płyty. 15.05. 
Kom. gospod. 15.10. Płyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.85 'Płyty. 16.00. Koncert s» 
listów z Warsz. 17.00. Aud. dla dzieci.
17.15. Tr. z Warsz. 18.35. Kom. sport, 
18.40. P łyty. 19.10. Motywy beskidzkie 
w twórczości Em ila Zegadłowicza. 
19-25. Rozmaitości. 19.35. Program  na 
dz. nast. 19.40. T r z Warsz.

Wyśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA 

P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ck dań 1 zł. 20 gr. 

KIELCE, DUŻA 10.

godnienia trasy projektowanej linji 
kolejowej Bukowno — Szczakowa.

Na konferencję tę wyjechał z ra 
mienia magistratu burmistrz Ma­
jewski.

POKAZ KAKTUSÓW ZAKŁA­
DÓW OGRODNICZYCH FIRMY  

H. DIETEL W SOSNOWCU.
Miłośnicy kwiatów mieli onegdaj 

nielada ucztę. Zakłady ogrodniczo 
firmy H. Dietla w Sosnowcu urzą­
dziły pokaz kaktusów. W oranżerji 
przy ulicy 3 maja zgrupowane zo­
stało 112 odmian kaktusów, z całej 
hodowli. Nic więc dziwnego, żo w 
ciągu całego dnia przewinęło się 
przez oranżerję przeszło 2 tysiące 
osób, z zachwytem oglądając rzad­
kie okazy tych egzotycznych kw ia­
tów. Była to pierwsza tego rodzaju 
wystawa na terenie Zagłębia i do­
prawdy warto ją było obejrzeć.

Nie wszyscy zdaje się wiedzą, 
że zakłady ogrodnicze firmy H. Die 
tla należą do jednych z najwięk­
szych tego rodzaju zakładów w Pol 

see i są urządzone i prowadzone wed 
ług najbardziej nowoczesnych zdo­
byczy w zakresie hodowli i ogrodu i 
ctwa. Zakłady te pozostają pod l io 
rownictwem dyr Romana DietJa I 
jego zastępcy P. Adamc^.

  :0:------
Z BĘDZINA

(b) Przed pomnikiem poległych ofl 
ci rów i szeregow ych 11 p. p. w Będzi 
r.ie, miedzy innymi, złożony został 
wieniec przoz eentralr.y związek ży­
dów w Będzinie.



7s CZELADZI.
(o) Kupcy w Czeladzi w obronie 

swych interesów, W ub. niedziele pod 
przewodnictwem p. A. Tuszyńskiego 
odbyło się ogólne zebranie związku sa 
modzie! ny cli kupców chrześcjan, na 
którem zostanawiano się nad uzdrowią 
niem stosunków, panujących w kupie 
etwie w Czeladzi. Zarząd związku kup 
ców na zebranie to zaprosił sekretarza 
sądu, p. A. Koniecznego, który zapo 
znał zebranych z niektóremi postano, 
wieniami kodeksu postępowania cywil 
nego oraz z przepisami o opłatach są­
dowych. Po referacie poruszono spra­
wy podatkowe, przyczem najwięcej 
czasu poświecono wymiarem podatku, 
obrotowego. Zebrani stwierdzili, że 
wymiar tego podatku jest w większo­
ści wypadków krzywdząca drobne ku 
piectwo clirześcjańskie w Czeladzi.

W końcu zebrania omawiano sp ra ­
wą zbiorowych zakupów bezpośrednio 
u producentów, celem obniżenia oen

R7Fi TO POTĘGA POLSKI.
Zjazd powiatowy

delegatów związku strzeleckiego powiatu 
zawierckiego w Zawierciu

to warów.
- )0 ( n

Z DĄBROWY.
ul)Budowa tanich doników, Sprawa 

aidowy tanich domków na terenach 
loleśnych na Staszicu w Dąbrowie, 

z każdym niemal dniom posuwa się 
i 'aprzód. Reflektantów na budową 
domków jest już dużo. Ostateczny ter 
min przyjmowania kandydatów, ma­
g istrat wyznaczył do dnia 20 b. m. 
włącznie.

i
!

Pokost szybko schnący, 
farby, pc-udzle i lakiery po­
leca najtaniej skkid apteczny 
S. MONETA. Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Sobieskiego 29.

Z ZAWIERCIA.

ZAWIADOMIENIE
a w pisach do Państw ow ego  
Gimnazjum K oedukacyjnego 

w  Zawiercia.
Dyrekcja Państwowego Seminarium 

Żeńskiego w Zawierciu podaje do wia 
riomości, że z początkiem roku szkolne 
go 1933 34 zostaje otw arta pierwsza kia 
sa Państwowego Gimnazjum Koeduks 
e.yjneg® według nowego ustroju.

Do I-ej klasy gimnazjalnej przyj­
mowani będą chłopcy i dziewczynki u- 
i odzeni w latach 1918, 1919. 1920 1 1921, 
kton'y ukończyli 6 ewentualnie 7 od­
działów szkoły powszechnej lub 2 kia 
sy gimnazjalne dawnego typu.

Wpisy do gimnazjum przyjm uje i 
bliższych informacyj udziela do dnia 
17 czerwca b. r. codziennie sekretariat 
miejscowego sem inarjum  (budynek 
szkoły powszechnej Nr. 2) w godzinaoh 
od 9 do 12 rano i od 4 do 6 popołudniu.

Egzaminy wstepue rozpoczną się 
19 czerwca b. r.

Dla dziewczynek camiejscowych 
otwiera się internat.

 ooo----
Z MYSZKOWA,

(m) „Święto morza" w Myszkowie. 
W sali urzędu gminnego w Myszkowie 
pod przewodnictwem inż. Roberta Ku 
c-zery odbyło się organizacyjne zebra_ 
nie komitetu urządzenia uroczystości 
( bchedu „Święta morza" w Myszkowie 
Zebrani jednogłośnie postanowili u- 
rządzić obchód, a do opracowania pro 
graniu i zajęcia się całokształtem uro­
czystości powołać komitet, w skład któ 
rego zostali zaproszeni pp.: przewodni 
czący dyr. Stanisław Bauerertz, za­
stępca przewodniczącego Hugo Cyg- 
ler, sekretarz Józef Nestor oraz człon' 
Iowie: Jadwiga Bauerertzówna, Jan i 
na Wolbekowa, Kabzińska, Moraweo- 
wa, ks. Jan  Kałuża, ks. Stanisław Pa 
ras, dr. Melcer, Feliks Angier Włodzi 
mierz Modzelewski, Mieczysław łebek , 
Bolesław Wojkowski, Jan  Osko, Mi­
chał Makarewicz, Lejbuś Szwimer, Bo 
łesław Opuchlik, Aleksander Szlęzak, 
W iktor Gajdziński, Robert Kuczera, 
W ładysław Kaczmarczyk, Zientarski, 
P io tr Młynarski, Konrad Borowski, 
Stefan’ Szydłowski, Andrzej Książek, 
Zygmunt Olszewski, Ludwik Kuraa. a

W. ub. niedzielę w sali szkoły 
szklarskiej przy ul. Paderewskiego 
w Zawierciu odbył się czwarty 
z kolei zjazd powiatowy delegatów 
Z. S. powiatu zawierckiego.

Poza licznie przybyłymi delega­
tami, w zjeździe, w charakterze go­
ści wzięli udział: w imieniu d-cy 
garnizonu kpt. Wojna, władz admi 
nistracyjnych wicestarosta Górni, 
P.M.S. i Z.M.P. prof. Kasprzycki, 
Z.P.O.K. p. Pytlarzowa, Leg. Mło­
dych p. Kubik i*Z-ku nauczyciel­
stwa Polskiego p. Nawrot..

Zjazd zagaił dotychczasowy^ kie­
rownik powiatowego zarządu Z. S. 
prof. Pyilarz, witająo przybyłych 
delegatów i gości. Na przewodniczą 
cego zjazdu powołany został dele­
gat podokręgu śląskiego p. Parnow 
ki.

Następnie krótkie przemówienia 
wygłosili przedstawiciele władz i 
organizacyj. Sprawozdanie z ogól­
nej działalności powiatowego zarzą. 
dii Z. S. złożył dotychczasowy jego 
kierownik prof. Pytlarz. Ze złożono 
go prawozdania wynika, że Z. S. li 
czy w powiecie 27 oddziałów mę­
skich i 2 żeńskie. W okresie sprawo 
zdawczym urządzono cały szereg 
imprez, jak marsze gwiaździste, km  
centracje itp., pozatem brano udział 
niemal że we wszystkich wystąpie­
niach i uroczystościach urządzanych 
w tym czasie przez inne organizacje 
Sprawozdawca stwierdził, że sto­
sunek społeczeństwa do Z. S. w o- 
statnich czasach uległ znacznej po 
prawie, a dzięki temu organizac ja 
rozwija się b. pomyślnie.

Komendant powiatowy Z. S. 
Świderski wyjaśnił, że wyszkolenie 
poszczególnych oddziałów Z. S. jest 
b. dobre, nieustannie bowiem prowa 
dzone są ćwiczenia praktyczne i to 
ore tyczne z dziedziny przysposobie­
nia wojskowego.

Sprawozdanie kasowe złożył 
skarbnik ustępującego zarządu p. 
S. Kuc.

Wpływy z różnych źródeł w ro­
ku sprawozdawczym wyniosły 
3159.28. wydatki 3447.61 zł. Więk­
szość wydatków pochłonęły koszty

koncentracji i różnego rodzaju im- 
prezy.

Z referatu przysposobienia rolni-* 
czego Z. S, złożył sprawozdanie p. 
W. Słocinski.

Ostatnio niektóre oddziały Z. S.
-w powiecie przystępują b. chętnie 
do konkursów rolniczych, a nawet 
w roku ubiegłym jeden z oddziałów 
na konkursie pow. zawierckiego 
uzyskał drugą nagrodę. Młodzież 
zorganizowana w Z. S. otrzymujo 
nietylko należyte wychowanie oby­
watelskie i przysposobienie wojsko­
we, ale przygotowana jest również 
do objęcia stanowisk samodzielnych 
gospodarzy na roli.

Nakoniec z referatu wychowu- 
nia obywatelskiego złożył sprawoz­
danie prof. Pełesz. Praca nad wy­
chowaniem obywatełskiem w od­
działach Z. S. postawiona jest, obec 
nie na wysokim poziomie i daje pc- 
żądane rezultaty, do czego w dużej 
mierze przyczynił się kurs dla oddz. 
ref. wych. ob. zorganizowany w rb. 
w Zawierciu. Z. S. posiada w powie 
cie 8 świetlic mieszczących się w lo 
kałach wynajętych, pozatem w .15 
oddziałach prowadzi się zajęcia 
świetlicowe w lokalach szkolnych. 
Niektóre oddziały posiadają własne 
biblioteki o ogólnej ilości 3',‘30 
książek.

Protokół komisji rewizyjnej od 
czytał p. S. Maliszewski. Po dy­
skusji nad sprawozdaniami, na 
wniosek komisji rewizyjnej ustępu 
jącemu zarządowi udzielono abso- 
lutorjum. ;

Nowowybrany zarząd powiafo- 
wy przedstawia się następujący: 
prezes prof. F. Pytlarz, członkowio 
pp.: prof. Pełesz, S. Kuc, S. Mala- 
nowicz Mazurek, S. Malczewski, 
prof. Moroz, Stajnowa i W. Słociń- 
ski. Komisja rewizyjna: przewodni 
czący dyr. K. K. 0. p. L. Masłow­
ski, członkowie: pp. L. Gąsiorowski 
i Z. Majewski, zastępcy M. Pleban 
i Lejczak. Delegaci na zjazd podo- 
kręgu pp. Józef Czamota, Dzikie- 
wicz. Palmę i Małanowicz.

W wolnych wnioskach uchwalo­
no rezolucję protestujące# przeciw 
ko rewizjonistycznym zakusom 
niemców.

na komendanta pochodu p. Aleksander 
Pełka.

Niezależnie zostały wyłonione 3
sekcję, a mianowicie: artystyczna »
przewodnicząca p. Jadw igą Baue. 
rertzówna, techniczna z przewodniczą 
cym p. Janem  Ośko i finansowa * 
I rzewodniczącym p. Konradem Borow 
skim.

Walny zjazd pow. zw . strzeleckiego w Olkuszu
W ub. niedzielę odbył się w sali 

konferencyjnej sejmiku olkuskiego 
pod przewodnictwem starosty Glisz 
czyńskiego walny zjazd powiatowe 
go związku strzeleckiego w Olku­
szu.

Po przemówieniach pp. starosty 
Gliszczyńskiego, dra Łapińskiego, 
komisarza Heina i St. Kotowicza, 
sprawozdanie z dwumiesięcznych 
rządów komisarycznych złożył p. 
Mieczysław Berezowski, dyrektor 
miejscowego gimnazjum męskiego. 
Ze sprawozdania wynika, że w po­
wiecie istnieje 17 oddziałów strze­
leckich, które rozwijają się dobrze, 
pozatem stałe powstają nowe pin 
cówki.

Do zarządu powiatowego zostali 
wj brani: pp. Miecz. Berezowski 
(prezes), inspektor szkolny Niżyń­
ski, mgr. J.-Marusieński, prof. Kot, 
lekarz powiatowy dr. Kiciarski, wi 
cehurmistrz Zbieg i nauczyciel Bu­
czek (członkowie zarządu). Komi­
sja rewizyjna pp:. dr. Szozecjhura z 
Wolbromia, dr. Czachurski z Bole­
sławia i J . Ostaohowski ze Sułoszo 
wej.

Na zjeździe byli obecni: komen­
dant podokręgu śląskiego kpt. PU; 
tner, komendant PW  i W F kpt. 
Z wary cz, wszyscy prezesi oddzia­
łów. przedstawiciele BBWR i sporo 
gości z Olkusza i powiatu.

Nieślubne dziecko otruła 
esencją  octową

Przedmiotem rozpatrywania 
przez sąd okręgowy w Sosnowcu 
była wczoraj ponura zbrodnia, po­
pełniona w Ryczowie, w powiecie 
olkuskim przez 21-łetnią Antoninę 
Grzankę.

Grzanka powiła nieślubne dziec­

ko i w dwa tygodnie potem, otruła 
je esencją octową.

Dzieciobójczynię, która broni się 
tern, iż swej zbrodni dokonała w sta 
nie silnego rozstroju nerwowego, 
skazał sąd na półtora roku więzie­
nia z pozbawieniom praw.

(m) Zawody rejonowe straży. W 
ub. niedzielę w Myszkowie, pod prze­
wodnictwem star. instruktora p. E. 
Wochfcmann i w obecności delegata 
okręgu p. W ładysława Jędrzejkiewl. 
cza odbyły się r.ojonowe zawody s tra ty  
pożarnych.

Na zjazd przybyło 12 straży, do 
ćwiczeń jednak stanęły tylko 4 straże, 
a mianowicie: z Myszkowa ochotnicza 
Pińczyo, Mrzygłodu i H uty  Starej. Z 
pośród stawających do zawodów stra  
i y  ćwiczenia najlepiej wykonała straż 
ogniowa ochotnicza z Myszkowa, za 
co przez licznie zgromadzoną publicz­
ność na placu ćwiczeń została obdarzo 
Da oklaskami.

Skład sędziowski stanowili pp.s J u  
ljan  M achura przewodniczący oraz 
pp.: Grabowski, Cieśla i Przybyła.

 oOo-----z o l k f s z a ; 
OSIEROCONE BOCIANY 

W KROCZYCACH.
Przed tygodniem na łąkach na* 

leżących do Piotra Domagały we 
wsi Przyłubsko zastrzelono zostały 
dwa bociany za rzekoma zjadane 
ryb ze stawów, należących do wy • 
żej wspomnianego Domagały. Przez 
zastrzelenie paiy rodziców, boc.a- 
nów, osieroconych zostało pięć udc» 
dych piskląt ‘ pozostawionych w 
gnieździe w Kroczycach.

Wychowaniem piskląt zajął e ę 
p. J . Cupiał w Kroczycach, karmiąc 
je rybami, znoszonemi przez mło­
dzież szkolną.

Obecnie mało bocianki czują się 
dobrze.

Sprawą zastrzelenia bocianow 
zajęła się policja, która niewątpli­
wie sprawcę karygodnego czynu p> 
ciągnie do odpowiedzialności.

 :0:-----
(ol) Poświęcenie sikawki strażackiej 

w Jerzmanowicach. W niedzielę odby­
ło się uroczyste poświęcenie sikawki 
straży pożarnej z Łaz sułoszowskich W 
Jerzmanowicach, w połączeniu z wbl 
janiem  gwoździ w tarczę. Na spotka­
nie przybywającego na uroczystość sta 
rosty Gliszczyńskiego, wyjechała ban 
dera strażacka, która przeprowadziła 
starostę do kościoła. Po złożeniu ra 
portu p. staroście, jako prezesowi 
okr. związku straży przez naczelnika 
rejonu, p. Litewkę, odbyło się nabożeń 
stwo i poświęcenie sikawki przez miej 
seowego proboszcza, ks. Adamskiego. 
Przemówienia okolicznościowe wygłosi 
li: ks. Adamski i starosta Gliszczyń­
ski.

Rodzicami chrzestnymi byli: pp.:
starosta Gliszczyński — z p. Danutą 
Truszkowską, dr. Truszkowski z Rości 
szewską z Będkowie, st. instruktor Kai 
kowski — z Teof. Świeżowską, wójt 
Marszałek — z Em. Żurawską, naczel­
nik rejonu Litewka — z Grylową, na­
czelnik straży Gajdzik — z sekretarką 
Wł. Świeżowską.

Rodziców chrzestnych przyjmowali 
obiadem pp.: Truszkowscy w swoim 
m ajątku w Łazach. Wieczorem straż 
urządziła 4 akt. przedstawienie p. t. 
„Strażacy", wieczorem zaś zabawę.

(ol) Porachunki przy pomocy siekie 
ry  i kijów. Andrzej i Roman Mcndrko 
wie, mieszkańcy Bydlin'a, gm. Dłużec, 
m ając osobiste porachunki ze swoim 
sąsiadem Romanem Kazirodem, za­
trzym ali go w drodze w lesie pomiędzy 
By dli nem i Kwaśniowem i ciężko po­
bili siekierą i kijami. Nieprzytomnego 
Kaziroda zabrała do domu rodzina, 
sprawcami zaś zajęła się polioja.
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na Śląsku
Wczoraj w godzinach rannych 

w mieszkaniu własnem w Michał- 
kowicach odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru komendant 
PW  i W F w Katowicach mjr. K a­

zimierz Derliocz.
Przyczyną samobójczego kroku 

byl silny rozstrój nerwowy.
Mjr. Derkocz osierocił żonę i 4 

dzieci.

Urzędnicy francuscy się burzą.

Ograniczenia budżetowe we Francji odbiły się w pierwszym rzę 
ozie na pensjach urzędniczych. Urzędnicy francuscy na znak prote-itu 
urządzają krótkie, demonstracyjno strajki.

ESESSEISS!

Gabrjela wydala okrzyk zadzi- 
wienia, wyrwała rękę i wyjąknęła 
lojifin wyrzutu:

— Oh! panie Filipie,!
Miody człowiek odrzekł .słodkim 

głosem:
— Czyż podobna żebyś się par.i 

na mnie gniewała za pocałunek zło­
żony na Iwoich ślicznych palusz­
kach! Ozy istotnie gniewasz się 
pan it

•— Tak jest.
— Dlaczego? Czyż ten pocału­

nek nie jest dowodem mojej sym- 
patji?

— Wdzięczną jestem za sym- 
patję... ale pragnęłabym, żeby ona 
nie dawała panu zapominać o sza­
cunku należnym kobiecie, młodej 
dziewczynie.... choćby nawet tak 
skromnej pozycji...

— Bóg mi świadkiem, że sza­
cunek mój dla pani nie ma granic.

— Dowiedź więc pan tego.
■— Dobrze, dowiodę ci pani — 

rzekł z żywością...
— Jakim  sposobem?
— Najprostszym w święcie... 

Mówiąc pani to, co się się we mnie 
dzieje, otwierając ci moje serce..

I I I .

Gabrjela odgadła, że chwila 
której się obawiała, nadeszła.

F ilip  oświadczy! się.
Usiłowała wstrzymać wyznacie.
— O h ’ nie — zawołała — proszę 

pana, błagam, nic nie mów...

— Chcesz pani, żebym milczał
— rzeki pan de Garennes.

—- Tak, tak! chcę tego. — Milcz 
pan, zaklinam.

— Rozkazujesz mi pani milczeć.
— To znaczy, że mnie pani zrozu­
miałaś. Chciałbym być posłusznym, 
ale to niepodobna — potężniejsza 
od wToli mej siła zmusza mnie do 
powiedzenia pani. co uczuwam od 
chwili, kiedym ujrzał cię po raz 
pierwszy... Zresztą wiesz pani o 
ten., czytałaś w mem sercu i pom i­
mo mego milczenia, wiesz dobrze, 
żc cię kocham.

Młoda dziewczyna wstała i od­
powiedziała z tą  naturalną godno­
ścią, która chwilami czyniła ją  lak 
im ponującą:

— A więc tak, czytałam nie w 
pańskiem sercu, lecz w p a ń s k ie j  
imaginacji; zrozumiałam, że zdaje 
się panu, że mnie kochasz, ale liczy­
łam na pański honor, miałam na­
dzieję, że baron cle Garennes przy­
pomni sobie, kim jest, a kim ja  
jestem...

— Ozemźe więc pani jesteś?
— Podwładną sługą, zapłaconą... 

Gabrjelą Vendame, córką chłopów 
i to biednych... ,

Hpoeobność umieszczenia efek­
townego frazesu zdarzała się. F ilip

nie pominął.
d. c. u.

. ■

U

Utworzenie komitetu „Święta mo­
rza" w M rzygłodiie. W ubiegły czwar 
tek w urzędzie gminy Mrzyglód odby­
ło się organizacyjno zebranie komite­
tu obchodu „Święta morza". Liczbie 
zebrani obywatele Mrzyglodu posta­
nowili uroczyście obchodzie dzień 
„Święta morza" i w tym celu został po 
wołany komitet, w. skład którego zosta 
li zaproszeni pp. 'Marszałek Teodor, 
wójt gminy, przewodniczący, Szymań­
ski W ładysław, zastępca przewodniczą, 
et go, Majowa W ładysława, skarbnik, 
T.idnk Franciszek, sekretarz.. Pawlik  
Piotr i Kurdybelslii Franciszek, człon­
kowie komitetu.

Komitet ustalił następujący pro­
gram obchodu uroczystości- 28 czew. 
wca o godz. 15-ej ogólny sygnał i da- 
■koracja domów, o godz. 20-ej capstrzyk 
organizacyj mundurowych przeinasze- 
rnje ulicami Mrzyglodu.

29 czerwca o godzinie 9-ej zbiórka 
na rynku organizacyj i obywateli po- 
czein uformowany pochód wyruszy do 
kościoła ua uroczyste nabożeństwo, a 
po wyjściu z kościoła pochód uda się 
w stronę rzeki Warty, gdzie, przed mo 
giłą poległych powstańców zostanie 
wygłoszone okolicznościowe przemó­
wienie. a następnie rozwiązanie pocho 
du. W godzinach popołudniowych od­
będzie się uroczysta akademja oraz u- 
ehwalenie rezolucji. O godzinie 21-ej 
zostanie odegrany Hymn Narodowy 
ozom uroczystość zostanie zakończona.

________  Nr. 16?
-rr- ■nn-unnirnimr innrairiM n i............  i_____________________

(ol) Święto morza". Pod przewo­
dnictwem wice starosty, p. Trznadla, 
odbyło się w dn. S bm. wieczorem or­
ganizacyjne zebranie w sali kor.fcren 
cyjnej sejmiku olkuskiego, na którem 
omówiono program obchodu „święta 
morza" w Olkuszu.

Zgodnie z okólnikiem ghvnepo za­
rządu 1. m. i k. święto w du. 29 bm. na 
terenie Olkusza przewiduje' 28 bm. 
wieczorem capstrzyk orkiestr miejśco 
wyeh, chwilowe wstrzymanie ruchu 
na odgłos syren, dzwonów i gwizdków  
o godz. 3 popol. i 29 o godz. 8 rano po­
budka, o godz. lii bicie dzwonów, o 11 
nabożeństwo w kościele, przemówienie 
na rynku i defilada. Popołudniu zaba 
wa ludowa W ogrodzie miejskim, oraz 
druga zabawa w Kluczach połączona 
z puszczaniem wianków na Białej 
Przeroś zy. O godz. 21 odśpiewanie 
przez wszystkich- „Nie rzueim ziemi".
m

Do prezydjum komitetu wybrano: 
pp. starostę Gliszczyńskiego, wice sta 
rostę Trznadla, ks. kanonika Frelka, 
kot. Zwnrycza i przedstawicieli niektó 
ry ih  organizacyj. W dn. 10 bm. o godz. 
8 wieczorem w sali sejmiku utworzone 
zostaną sekcje i podział prary między 
poszczcgólnc osoby.

(ol) Z „Ogniska" nauczycielskiego 
w Jang recie. W  Jangrocie odbyło śię 
walne żebranie „Ogniska" grupującego

Co się dzie je y Raułein? co o nim 
postanowi w l.Iąd wprowadzona 
sprawiedliwość!

Bez przestanku Gabrjela sta­
wiała sobie te pytania nie do roz­
wiązania, a wiemy wszyscy, jaką  
mękę nie do zniesienia jest taka 
niepewność.

Z tern cierpieniem łączyła, -ię 
obawa usłyszenia -wyznania z ust 
F ilipa, wyznania uczuć, których nie 
mogła przyjąć ani podzielać.

Obawa, ta zwiększała się w mia­
rę jak  grzeczność młodego człowie­
ka przyjmowała coraz bardziej zna­
czący charakter.

Od dziesięciu dni pan de Go m i­
nes przychodził codzień rano na 
śniadanie a wieczorem Da obiad i z-i 
każdym razem przynosił G ab rjji 
kwiaty, książki, nuty łub jakiś 
drobny przedmiot bez wartości.

Biedne dziecię nie mogło długo 
oszukiwać siebie samej co do zna­
czenia tych codziennych grzeczno­
ści, i nie pojmowała,’ dlaczego są 
one tolerowane, a nawet prawie za 
ehęeane przez baronową, która prze 
cięż nie mogła myśleć, aby z panny
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do towarzystwa uczynić żonę swe­
go syna.

Gabrjela zdwajala ostrożność, 
. nie mogła jednak uniknąć częstych 
sam na sam z baronem, który nie 
oświadczywszy się dotychczas, jak 
najlepszy aktor odgrywał konie łję 
miłości.

Pewnego poranku F ilip  przy­
szedł wcześniej aniżeli zwykłe. Gal) 
ije la  sama w salonie haftowała u i 
kanwie.

Widząc wchodzącego młodego 
człowieka, wstało, ukłoniła się i za­
brała się na nowo do przerwanej 

roboty.
F ilip  zbliżył się.
— Panno Gabrjelo — rzeki kła­

dąc na stoliku mały bukiecik róż — 
dlaczego nie traktujesz mnie jak 
przyjaciela?

Mówiąc te słowa, wyciągnął rę­
kę do młodej dziewczyny, która z a ­
rumieniła się i po chwili wahania 
podała mu swoją.

Filip schwycił, lecz zamiast 
uścisnąć po prostu rękę. przycisnął 
.tą do swych ust z namiętną żywo­
ścią.

w sobie nauczycielstwo miejscowe i1 
okolicy. i

Po sprawozdaniach z działalności 
zarządu za rok ubiegły, odczytanych 
przez p. Stef. Sikorę, wybrano zarząd 
„Ogniska", do którego weszli- p.: Stel 
fan Sikora — przewodniczący,. Zofja 
Si korowa — sekretarz, Janina Sikoro 
wa —- skarbnik. Przy „Ognisku" zot  
ganizowano kolo L. O. P. P. Na zebra 
ni u był obecny przewodniczący oddzia 
lu powiatowego, p. Stan. Binkiewiez 
i. Wolbromia.

 :0 :------
NIEBEZPIECZNY W AR J A T NA 

URLOPIE Z PŁONĄCYM WIECH­
CIEM NA KASJERKĘ.

O. północy na przystanku kolejo­
wym w Śródborowie zdarzył się wypa 
dek, który na szczęście nie zakońwiyl 
się tragieznfó. Na pustej c- tej po -ze 
stacyjce zjawił się jakiś mężczyzna, 
budząc swym wyglądem lęku samotnie 
pracującej kasjerki, p. Anny Siem ia. 
newskiej. W pewnej chwili mężczyzna 
ów zapalił na peronie wiązkę słomy, a 
następnie, podpaliwszy, miotłę, usiło­
wał ją wetknąć przez okienko k iso* 
We. Na podniesiony alarm przez p. Sie 
mianowską zbiegli się kolejarue i ohez 
władnili krzyczącego przeraźliwie nieA 
czyznę.

Na-posterunku policyjnym okazało 
się, iż jest to 48 -letni Jakób Majer 
Rappaport. Rappaport od szeregu lat 
jest umysłowo chory. Przebywa w za 
kładzie, skąd co pewien czas otrzymu­
je urlopy.

«
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— W eaklaila'h dla clioryeb uinyslo 
vrti w całej Gzec! oslowacji znajduje ale 
18JS72 chorych obojga płci.

— W F iladcilji zmarł jeden z naj­
większych magnatów prasowych, Oy* 
to s  H. K. Curtiss, właściciel najwięk­
szego tygodnika amerykańskiego — 
..Saturday Evaeniug Post".

— Profesor Piccard weźmio ze sobą 
przy nowym locie do stratosfery m i. 
kiofon oraz apaiat nadawczy, które bo 
da mu służyć do reportażu w ciągu ca­
łego trwania lotu. m

—W  Czechnsłcwcaji zuajduje sle 
136 rezerwatów naturalnych, w tem  
rezerwatów leśa; eh i górskich, z któ- 

, ry&U najstarsz r uatuje się z r. 1836 i 
założony został przez hr. Buequoy.

 :0:-----

Szkarłatna szkatułka łowcy serc niewieścich
Pod [przywłaszezonem nazwiskiem księcia Sapiehy oszust

P an  Stanisław Sapieha, młody 
mieszkaniec Siedleo, zamierzał wstą

w związek małżeński
z wybranką swego serca i w iym 
celu zwrócił się do władz m iarodaj­
nych z prośbą o wydanie mu metry­
ki urodzenia i odpowiednich doku­
mentów.

Jakże jednak było zdziwienie p. 
Sapiehy, gdy — otrzymawszy upra 
gnione dokumenty — stwierdził 
z nich, że....

jest ju i żonaty
z młodą mieszkanką Wilna, panną 
Anną Zabłocką.

Ponieważ p. Sapieha żadną m ia­
rą  nie mógł przypomnieć sobie po 
dobnego zdarzenia w swem życiu i 
jako żywo nigdy w Wilnie nie był, 
przeto bo bliższo wyjaśnienie tej 
zagadki

zwrócił się do policji, 
gdzie ku swemu największemu prze 
rażeniu dowiedział się, iż właśnie 
otrzymały władze bezpieczeństwa

HUM O R.
U SŁYNNEGO CHIRURGA.

— P anie  doktorze, a czy ja  tę  operai
cje zniosę?

— W edług teo rji będzie pani żyła, 
ale gdyby pani przypadkiem  um arła , 
to zostanie pani n ieśm iertelną w dzie 
jach modycyny jako osoba k tó ra  po_ 
winna była żyć, a  je d rn k  um arła.

POWÓD.
— Dlaczego płaczesz, moje dziecko?

’ _ Bo ta tu ś  przewieszał obrazy-,
— Wit; to jest powód do płaczu?
— Nie, lo, ale ta tu ś rozbił sobie pa 

lec młotkiem.
— Ach, to ty  współczujesz o jc u -  Je  

steś widać bardzo grzeczny i dobry 
chłopiec

— Ależ nie. J a  tylko płaczę dlatego, 
że się śm iałem  wtedy i ta tu ś  mnie za 
to obił.

W  CYRKU.
— Co Się stało? K tóż to tak rozpacz 

liwie krzyczy w bufecie?
— To nic: połykaczowi nożów stanę 

la ość w gardle,

ZBRODNIA I K A RA  
Pew ien m ularz  da ł koledze po fa­

chu w tw arz  z powodu czego poszkodo 
w any zaskarżył go do sądu, który, 
skazał ..polfczkodaweę4> na karę  20 zł. 
na rzecz jakiegoś tow arzystw a dobro­
czynnego.

— P an ie  sędz.o — w rzasnął na to 
znieważony. Co to za niespraw iedliw y 
wyrok. Czy ja  dostałem  w gębę, czy to  
warzystwo dobroczynności ?

ZEGAR.
„Co za leniwe stworzenie z tego 

człowieka" cykał zegar. „Oto leży so­
bie i śpi, podczas gdy ja  niezm ordowa 
nie i bez u stanku  naw et w nocy...

W tem zegar zam ilkł: czlowek za­
pom niał go nakręcić.

ZAGALOPOW AŁA SIĘ. 
Służąca: D ziękuję pan i bardzo, że 

pani była d la  mnie tak  dobra prze* 
czas m ojej służby, ale bardzo przepra­
szam. żo muszę odejść bo wychodzę za 
mąż.

P an i: Ależ bardzo proszę K asin, 
wprawdze żałują, że odchodzisz, ale ży 
cze ei szczęścia. Za kogo wychodzisz? 

Służącą: Za rzem ieślnika, proszę pa
ni.

P an i: O, to bardzo dobrze, będzie­
m y m ogli go popierać. O, zapewniam 
cię, że będę się s ta ra ła  .aby nasz dom, 
moi wszyscy krew ni i znajom i dostar 
czai i mu jaknajw ięcej roboty. A co on 
robi?

Służąca: T ru ir i.y  — proszę pani.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Vs

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„ P u d e r  Dzidzi"
(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
lo dziecka w zdro­

wiu i czystości.

ZAWODY W  P IŁ K Ę  KOSZYKOW A 
W NIW CE.

W  ub. niedzielę ba ta łjon  kadetów ze 
Lwowa gościł w Niwce, gdzie rozegrał 
zawody w piłkę koszykową.

Zawody zostały rozegrane pomię­
dzy represent, druż. I.szej kom. a szko 
łą  powszechną w Niwce w stosunku 
46:8, następnie rozegrano zawody mię 
dzy neprezent. druż. V -tej komp. *
A K. S. Z. S. w Niwce w stosunku 
42:4, Sędziowąj por. K ryw ald  Aleksati 
d er kierow nik wychów, fizyez. korp. 
kadet. W  czasie przerw y, przewodniczą 
cy gm innej kom isji P. W. i W. F. p. 
dr. M. R ajs w asyście km dt Z. S. W lad. 
Bąbczyńskicgo pow itał kadetów wzno 
sząc okrzyk na cześć korpusu kadetów 
n r  1. N a pow itanie odpowiedział por. 
K ryw ald  A leksander wznosząc o- 
krzyk na cześć Śląska. W  tymże czasie 
jedna z pań w ręczyła zwycięskim dru­
żynom korpusu kadetów wiązankę kwia 
tów. Poczem nastąp iła  wspólna fo togra 
fja  wszystkich graczy. O rganizacja  sa 
wodów spoczywała w rękach p. Wł. 
Bąbczyńskiego.

W  dn. 15 bm. o g. 15 odbędą się za­
wody na boisku K. S. Sarnson w Mo- 
drzejowie, pomiędzy korp. kadet. nr.
1 m arsz. Józefa Piłsudskiego a A. K. 
SZS. przedmecz szczypiormiak. na­
stępnie mecz piłki nożnej. W  czasie 
przerw y będzie uroczyście wręczony
proporczyk przez AKSZS. dla korpu 
su kadetów  N r. 1. .

 ooo-—
DO LW OW A NA ROW ERACH
Ju tro  w yjeżdżają ze sztafetą^ 5 

członków oddziału kolarskiego „Soko­
ła" w Dąbrowie na zlot sokoli dzielni 
cy M ałopolskiej we Lwowie: pp: Ja ­
ro rot Daniel, L is Sylw ester, G rela W la 
dysław, Łapanowski Ja n , prow adzi p. 
W ieczorek Ireneusz.

Dzielnym kolarzom którzy nie p a ­
trząc na  tru d y  i znój, jad ą  aby zawieść 
najsordecznejsze pozdrow ienia z na­
szej k ra in y  Czarnych Djam eutów , ży­
czym y w ytrw an ia  i Szczęść Boże!

 .0 .___
SPO TK A N IA  LIGOW E.

Dawno już r.ic było tak  gorącego 
dnia n a  boiskaoh ligowych, jak  ub. 
niedziela.

W ynik i ostatnich spotkań są nastę­
pujące:

Cracovia — W isła 4:1 (2:0).
L eg ja  — Pogoń 8:3 (1:1).
Czarni — 22 p p. 4:2 (1:1).
Ruch — Podgórze 2:i (2:0).
W arta  — G arbarn ia  5:0 (2:0).
W arszaw ianka — ŁKS. 1:0 (1:0).

— o d o  —
NORWEG B J8R N STA D  ZDOBYŁ 

AUTOMOBILOWY GRAND P R IX  
LW OW A.

Odbyty w ub. niedzielę we Lwowie 
IV  m iędzynarodow y okręŻLy wyścig 
autom obilow y o G rand P r ix  Iw ow a, 
należał do najlepszych lego rodzaju
wyścigów w Europie.

Mimo fa ta lne j pogody, przebieg 
w yścigu był bardzo in teresujący i 
m ał publiczność do ostatn iej chwili w 
napięciu.

Automobilowy Grand P i'ix  Lw ow a

((300 kim.) zdobył norw eg B jorn's'ad 
Alfa-Romeo 8 godz. 40 m in. 28.6 sek„ 
przeciętna szybkość 82.750 kim  na god*. 
2) B allesbrero (Włochy) A lfa — Ro­
meo 3.43. 53.9 — 31.500 km. na godz.

K a teg o rja  wozów pouiżoj 1,5 1.: 1)
V eyron (Francja), z polskich jeźdźców 
R ippor za ją ł czw arte miejsce.

N ajlepszy czas okrążenia w cza. 
sie w yścigu uzyskał B jd rnstad  2.02.5 bi 
jąc zeszłoroczny rekord CaraccioL.

 :0:-----
POLSCY JEŹDŹCY ZDOBYLI PU - 

H A R  NARODÓW.

W ub. niedzielę na stadjonie łazien 
kowskim w W arszaw ie rozegrano kon 
lu r s  o p u h a r narodów.

Zasłużone zwycięstwo w konkur. ie 
odniosła ekipa polska, przed F ran c j i I 
Czechosłowacją.

Skład  zwycięskiej ekipy polskiej, 
rtm . Szosland, lim . Lewicki, por. R a 
ciński, rtm . K ulesza.

 oOo--------
HIGJENA LETNICH SPORTÓW.

Lato! Każdy z nas chciałby garści*  
mi chwytać promienie słoneczne 1 wy  
zyskać każdą wolną chwilę. A więc 1 
opalać się na plaży ,1 pływać, i wiosło 
wać 1 grać w tenisa... a potem. ach! 
pieia.ee, pokryto pęcherzami plecy, 
twarz czerwona, upstrzona piegami, ee 
ra od wody, słońca lub wlatrn szorst­
ka, brzydka, nogi zbolałe .nabrzmiała 
od biegania po korcie tenisowym. Ty 
le nieszczęść może się przytrafić każde 
mu, kto nie dba o higjenę sportu.

Kto uprawia tenisa, musi pamię­
tać o swoich nogach. Jeśli łatwo na­
brzmiewają, a mięśnie bolą trzeba 
przynajmniej na tyduień przed rózpo 
ezęcibm treningu smarować stopy na 
noc wazeliną z zastosowaniem lekkie­
go masRŻu. A by nie poplamić pościeli, 
należy wciągać na noc stare pończo­
chy lub skarpetki. Stwardnieniom po­
deszwy po biegach doskonale przeciw, 
działa moczenie nóg przez 10 minut w 
ciepłej wodzie z roztworem soli mine­
ralnych. Jeżeli skóra na stopach pęka 
lab nabrzmiewa, albo jeżeli tworzą się 
pęcherze, dobrze jest natrceć nogi spl 
rytusem metylowym, a potem posy, 
pać boraksem. Obuwie tenisowe po­
winno mieć grube podeszwy. Skarpet- 
k również powinny być grube.

P rzy  kąpielach słonecznych należy 
postępować zależnie od celu. jalci się
sobie stawia.. Kto chce opalić się bez 
bólu 1 uniknąć przykrego i brzydkiego 
procesu „zmieniania" skóry, niech na 
trze sobie skórę — i to mocno — olej 
kiem migdałowym. W clągn pierw­
szych kilka dni wystawiać skórę na 
promienie słoneczne tylko na parę ml 
nut, potem stopniowo coraz dłużej. Je  
śli zaś kto chce zachować białą cerę 
lub boi się piegów — dotyczy to głów  
nie pań -— musi, rwecz zrozumiała, uni 
kać słońca, a więc leżeć na plaź.y w pi 
żarnie, osłaniając całkowicie ciało, 
twarz skryć pod parasolkę lab smaro­
wać twarz specjał nem i kremami, za- 
bezpieczająeemi od opalenizny.

M.

szereg doniesień przeciwko niemu h 
różnych miast, że oszukał haniebnie 
szereg młodych niewiast, naciąga­
jąc je  na znaczniejsze kwoty pie­
niężne

pod pozorem ożenku.
Można sobie wyobrażać, co się 

działo w duszy p. Sapiehy, gdy do­
wiedział się o takich brzydkich swo 
ich sprawkach, do którydh autor­
stwa zupełnie Bię nie poczuwał.

Policja siedlecka dała się widać 
przekonać zaklęciom młodzieńca, 
skoro

pozostawiła go wspokcju,
a natomiast podjęła skrupulatna 
dochodzenia w kierunku w ykrycia 
istotnego źródła tej afery. I  idąc po 
nitce do kłębka, wkrótce już ustało 
no, że sprawcą tych wszelkich n ie­
szczęść p. Sapiehy jest niejaki p. 
Kazimierz Kamiński.

Jegomość ten, zdefraudowaw- 
szy znaczniejszą kwotę na stanowi-' 
sku urzędnika K asy Chorych w  l.uc 
ku, uciekł do Siedlec, gdzie dla 
zatarcia śladu

sfałszował swe dokumenty, 
pzerabiając je  na nazwisko auten­
tycznego mieszkańca Siedlec, owe­
go właśnie p. Stanisława Sapiehy, 

Tak zabezpieczony Sapeha prze 
dewszystkiem oświadczył się o rącz 
kę urodziwej jedynaczki miejsco­
wego bogatego kupca, a pobraw­
szy od przyszłego teścia

„zaliczkę" na posag — 
czmychnął do W arszawy i tu z 
miejsca bałamucić począł pewną 
młodą mężatkę, naciągając ją  na 
różne sumy pieniężne.

Sprzykrzył się jednak utalento­
wanemu aferzyście romans z mężąt 
ką, wy wędrował więc do Wilna, 
gdzie niebawem już oświadczył się 
o rękę córki tamtejszego funkcjouar 
jusza pocztowego p. Zabłockiego , i 

stanął % nią przed ołtarzem,
Dodać zaś trzeba, że rzekomy 

Sapieha, akcentując swe „demo­
kratyczne" poglądy, niby od niech­
cenia wspomniał zawsze o swej mi 
trze książęcej, co — obok dowodze­
nia, iż jest studentem Politechniki 
warszawskiej — znakomicie 

ułatwiło mu „akcję", 
a nawet dopomogło do uzyskan.a 
płatnej posady w Wileńskiej Dy­
rekcji Kolejowej.

Niedługo trw ała małżeńska sie­
lanka rzekomego księcia Sapie­
hy. Już  w dwa tygodnie po ślubie 
porzucił swą młodą małżonkę i prze 
niósł się cichaczem do Lidy, gdzie 
odrazu „zakochał się“ w posażnej 
piękności miejcowej,. pannie Loli B.
1 prawdopodobnie i to biedaestwo 
padłoby ofiarą niecnego oszusta, 
gdyby nie

troskliwość policji siedleckiej, 
k tóra nie ustająe w tropieniu a fe ­
rzysty — w ykryła go w Lidzie i 
spowodowała jogo aresztowanie.

W tedy dopiero wyszły na jaw 
wszystkie sprawki Kamińskiego. 
Podczas rewizji w jego lidzkiej 
garsonjerze, znaleziono pieczołowi­
cie przezeń przechowywaną 

szkarłatną szkatułkę, 
po brzegi wypełnioną listami milo- 
sucmi i fotografjam i młodych ko­
biet, które ze wszystkich krańców 
Polski nadsyłały mu prezenty, p ;c- 
niądze i... przesyłki żywnościowe. 
Bo pseudo - książę nie gardził ni- 
czem w tych ciężkich czasach...

Aresztowany oszust błagał poli­
cję, aby mu pozostawiono tę szka­
tułkę, bo

„przynosi mu szczęście41,
policja była wszakże głucha na to 
zaklęcia i szkarłatna szkatułka - - 
jako' dowód rzeczowy — powędro­
wała do sędziego śledczego, a jej 
właściciela do wileńskiego więzie­
nia na Łukiszkach, gdzie oc®ekujc- 
rozprawy sadowej i kary:
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Ogłoszenie
W R ejestrze H andlow ym  Sadu Gkrę 

gowego w Sosnowcu dokonano nastę­
pu jąeych wpisów.

D nia 24 m arca 1933 r.
13. 669 „Sprzedaż wędlin: własnego

wyrobu P io tr  Szybecki i S .ka, spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością'' z sie 
dzibą w D ąbrow ie Górniczej p rzy ul. 
K r. Jadw ig i nr. 40. D ziałalność spółka 
rozpoczęła dn ia  10 m arca 1933 r. K ap i­
tał zakładow y -wynosi zl. 3.600, podzielo 
ttych na  90 udziałów po 40 zł. każdy, 
wniesiony do kasy  spółki 2400 zł. gotów 
ką i 1.200 zł. aportam i. Zarząd in teresu 
mi spółki należy do dwóch spólników 
(o je s t do P io tra  Szybeekiego i Rom a­
na M akowskiego. W szelką korespon­
dencję w im ieniu spółki, odbiór pocz­
ty, przesyłek kolejowych i pocztowych, 
podejm ow anie należności i z banków 
urzędów oraz osób pryw atnych , a ta k ­
ie udzielanie pełnom ocnictw  'lądowych 
Uskuteczniać może każdy ze spólników 
oddzielnie pod pieczątką firm y. W ek­
sle, zaś czeki, umowy, ak ty  no tarja lne  
i hipoteczne oraz inne zobowiązania 
w inny być podpisyw ane przez dwóch 
spólm ków łącznie i pod pieczątką l i r .  
my, jednak  w każdym  w ypadku winien 
nadpisyw ać obowiązkowo P io tr  Szybce 
ki. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością A kt spółki zeznany został przed 
i.ot. W. Swolkieniem  w Będzinie dnia. 
fi m arca 1933 r. za N. Rep. 200. Czas 
trw an ia  spółki został określony na je­
den rok z autom atycznem  przedłuże­
niom z roku  na rok.

D nia 23 m arca  1833 r.
E. 670. „F ab ryka papy  dachowej E. 

Grossa i S-ka, spółka z ograniczoną od 
pow iedzialnośeią" z siedzibą w Śosnow 
cu, ul. P ań sk a  nr 35. D ziałalność spół­
ka rozpoczęła dnia 17 m arca J933 roku. 
K ap ita ł zakładowy w ynosi zł. 4.00O, po 
dzielonych na 40 udziałów po 100 zł. każ, 
dy. w niesiony do kasy  spółki 2.400 zł. 
gotów ką i 1.600 zł. aportam i Zarząd 
in teresam i spółki należy do wszystkich 
spóln.ków to jest do E rtm an a  vel E d ­
m unda Grossa. Moszka Sztajfcerga i 
M ordki Rozenfclua. W szelkiego rodzą, 
ju  umowy, pełnom ocnictw a, p rokury  
oraz weksle, czeki i zobowiązania^ pie 
uiężne w im ieniu spółki w inny być pod 
pisyw ane przez E dm unda G rcssa i jod 
hego któregokolw iek z pozostałych spól 
ników pod stem plem  firm y  Rorespon- 
;łcnc)ę zwykłą. poleconą, przesyłki zwy 
czajne i wartościowe, pieniądze z prze­
kazów pocztowych, tow ary, należności 
pieniężne za tow ary, może otrzym yw ać 
każdy ze spólników ; sam odzielnie za 
swoim pokwitowaniem , jak  również 
każdy ze spójników samodzielnie- m a 
praw o sprzedaży towarów, przyjm ow a- 
ń :a i p rzekazyw ania , pieniędzy, w ysta­
w iania rachunków  i inkasow ania należ 
pości. Spółka . 7. ograniczoną.- .odpowie­
dzialnością. Akt spółki zeznany został 
przed imt. A. Szczepkowskim w So. 
mover u dnia 17. m arca 1933 r. za N. Ren. 
138. Czas t r w an ia  spółki został określ o 
ny  na la t pięć licząc od dnia  17.3.1933 r.

D nia  31 m arca 1833 r.
ii. 671. „W ytw órnia Olejów i P rze . 

t worów Chemicznych „Vernisoi“, st Ę- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Sosnowcu. W ytw órnia  mieści się w 
Sosnowcu, przy  ul. Grabowej nr 1, 
biuro żaś w Sosnowcu, p rzy  ul. K ołłą­
ta ja  n r 7. Spółka ma na eelu prod oko 
w anie olejów i Iłusżczów roślinnych, 
dalszą ich przeróbkę, produkow anie w 
m iarę  rozw oju i innych produktów  w 
zakres przem ysłu chemicznego wcho­
dzących, ja k  również handel tem i a n y  
kułam i. Działalność spółka, rozpoczęła 
dn ia  28 stycznia 1933 r. — K ap ita ł za • 
kładow y wynosi zł. 4000, podzielonych 
n a  40 udziałów  po 100 zł. każdy, w nie 
siony do kasy  spółki gotówka. Zarząd 
in teresam i spólk; należy do dwóch 
spólników to jest do inż. M ichała \V'dd 
m ana i Jak ó b a  Liektenszta.ina. Za­
rząd upoważniony jest do za łatw ian ia  
i wykonywania, wszystkich czynności 
p rzysługujących  m u na zasadzie p rą  
wa jak  rów nież do zbycia, nabycia, 
ścieśnienia lub obciążenia nW uchom o 
śei i praw  hipotekówariych. Każdy z. 
członków zarządu oddzielnie upoważ­
niony jest do: reprezentow ania fir­
m y bronienia je j praw , zaw ierania w 
je i im ieniu tranzakeji, kwitowania z 
odbioru pieniędzy, korespondencji po­
leconej, wartościow ej, natom iast do 
podpisyw ania umów no tarja lnych , kon 
trak tów , wszelkich zobowiązań, cze­
ków. weksli i korespondencji wycho­
dzącej w ym agane są  podpisy dwóch 
członków zarządu łącznie i pod slem i 
plem  firm y. Spółka z ograniczoną od 
powiedzialnością. A kt spółki zeznany 
został przed not. Raczkiewie/em w Re 
•lzinie dn. 28. I. 1933 r. za N Rep. 135. 

i /m ia n a  aktu  nastąpiła  przed not. Racz 
kiewiezem w Rędzinie dn. 22 III. 1933 r. 
za 3SI. Rep. 405. Czas trw an ia  spółki jf <d 
nieograniczony.

t kw ietnia 1933 r
B. 672. ..Przemysł i Handel Drzew­

ny", spółka z ograniczoną odpowie-

DZIŚ PREM JERA
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dawniej 
lino-Teatr „Udziałowy”, MIŁOSNA
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z ALBERTEM  P R E J  BAN I MARY GLORY 
w rolach tytułowych.

Od poniedziałku 12 do 15 czerwca włącznie.

W ielki film  reżyserji Turzańskiego p.t.

Hotel Studentów
D ram at psychologiczny z życia m łodzieży w Paryżu.

N adprogram : 1 aktowy dodatek dźwiękowy w' k tórym  wystę 
pu ją  polscy, artyśc i Adam Brodzisz,Bodo, W itold Conti,

M arja  Bogda.

mm
EDEN

SOSNOWIEC 
Dęblińśka 4 

te). 10-95.

DZIŚ N ajw eselsza  kom edja d źw ięk ow a 1933 roku 1

BUSIER KEATON
rozśm iesza  do łez  m iljonem  n ieb y w a ły ch  „kaw ałów "  

w  niepraw dopodobnej orgji śm iechu, jako

Pośrednik miłości
dzielnością z siedzibą w Sosnowcu, 
przy  til. T ea tra lnej Nr. 1. Przedm iotem  
działalności spółki jest prowadzenie 
handlu  wszelkiego rodzaju  drzewem 
hurtow o j detalicznie, oraz prowadze­
nie przem ysłu drzewnego. Działalność 
spółka rozpoczęła dnia 20 m arca 1933 r. 
K ap ita ł zakładow y wynosi złotych 
10.000 podzielonych na 100 udziałów po 
100 zł. każdy, wniesiony do kasy  Spół­
ki gotówką. Zarząd in teresam i spółki 
należy do Ignacego M eitlisa i H enry 
ka Zyngera. W szelkiego rodzaju  zobo 
w iązania spółki jak  to: weksle, rew er­
sy i w ogóle zobowiązania pożyczkowe 
wszelkie, we wszelkiej form ie umowy 
i ak ty , pełnom ocnictwa, Czeki i dowo­
dy na  odbiór pieniędzy i walorów, o- 
rnz pokwitowania z odbioru pieniędzy 

w alorów  i wogół.e wszelkie dokum enty 
w ydaw ane w im ieniu spółki w inny dla 
ważności swej być opatrzone łącznym 
podpisem  jednego zarządcy - jednym  
z prokuren tów .. K ażdy zarządca lub 
p rokurent może sam odzielnie wykony 
wać w im ieniu  spółki wszelkie inne 
czynności i form alności, jednak bez 
p raw a zaciągania zobowiązań, czynie­
nia przyznań i podpisyw ania dokumen 
tów. Zarządcy i prokurenci podpisy 
wać będą. spółkę pod stem plem  firm y. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Akt spółki zeznany został przed 
A,. S traw ińsk im  not. w Sosnowcu dnia 
20 m arca 1933 r. Czas trw an ia  spółki zo 
s ta ł oznaczony do dnia 31 X1L 193 - ro 
ko włącznie z autom atycznem  p rz e . 
dłużeniem z jednego trzeebłecia ua 
drugie.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

/skład
pogrzebowy

J.  K A C Z K A
SOSNOW IEC,

Pr. Mościckiego^ 13. Telefon 8-3S

DĄBROW Ą GÓRNICZA 
Król. Jad w ig i N r. 7. Telefon 2-9S. 
U rządza pogrzeby n a jsk rom nie j­
sze, najw spanialsze, ekshum acje, 
przewozy zwłok, karaw any, w ień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZY STĘPN E.

T A R T A K

Nauka i wychowanie.

SZKOŁA handlowa męska, średnia, za 
wodowa, p rzy jm uje zapisy do klasy I  
ze świadectwem 7 oddziałów szkoły po 
wszechnej łub  3 klasy gim nazjum . So_ 
snowiec. Targow a 12.

Zgiihione dokumenty 
po 4 grosze za t wyraz.

POSADY i PR A C E

EN ER G IC ZN E I IN TELIG EN TN E 
OSOBY.

Zapewniony by t do 1000 zł. miesięcz­
nie. In fo rm acji udziela T-wo Bankowe 
w Grodnie przy ul. H oovera 9.

FR A N C ISZEK  SŁABOSZ, Staszyea 10 
zgubił książkę kasy chorych, w ydaną
w Sosnowcu ._________________________
ŁASKAW CÓW NA BR0N1SIA W A  zgu 
tliła książkę kasy chorych, w ydaną w
Sosnowcu._____________________________
MADZIE JK O  BOLESŁAW  zgubił 
książeczkę wojskową- wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec i książkę kasv  ęho
r>ch w Sosnowca.____________________
SZATAN JÓ ZEF zgubił książeczkę K.  
Oh. w Olkuszu Nr. 20405.

i
I

KTO
zdrowie szanu­

je, ten

„Otla“
kupuje!

Przyjmować tylko w oryginalnem 
opakowaniu z banderolą 1

OLLA
PREZERWATYWY

KA S E Z O N  L E T N I )
P o le c a  się  duży w ybór k ie łb a s  

żywiecko - turystycznych su­
chych po 3— zł. za 1 kg. T o ­
war p ierw szego  gatunku.

JO/EF KGSS I S -k a
Sp. z ogr. odp.

Sosnowiec, Warszawska 14.

• e ® e « » e » s e * e « »

POTRZEBNA uczeniea do pracowni 
sukien Sr. Kałabińskietj, Czeladź, By-
tom ska 53.______ _________ ____________
POTRZEBNY zdolny pracow nik f ry ­
zjerski. Będzin, Dojazdowa 8._________
PO TRZEBN Y  chłopiec do obsługi. Re 
s tau m eja  „Oaza" w Dąbrowie G órni­
cze j__________|________________________
POTRZEBNA od zaraz zdolna ondula 
torka. Łagisza — Glinice, zahlad fry ­
zjerski, S tefan Glaba.

L O K A L E

S K L E P  rzeźniczy. łub  m leczarski z ca l 
kowitom urządzeniem  do w ynajęcia. 
Sosnowiec, W iejska 38.

MOTOCYKL w. dobrym  stanie, nic.kro 
gi kupię zaraz. W iad. .,E sp ies". D ą­
browa._____________________________ _

Przepłacacie III
gdzieindziej rak ie ty  tenisowe, naciągi. 
N ajtan ie j i duży wybór artyku łów  spor 
towyeh tylko w „Stadjonie" Sosnowiec
Kościelna 6.________ _ ______ _ __
SPRZEDAM  plac 72 p rę ty  za 432 zL 
Stanisław  Guzik. IColoDja S ikorka o- 
bok Ząbkowic dom w łasny. ______

nozoem
pod róże oraz nawozy ogrodowe sztucz 
ne Chorzowska m ieszanka poleca Skład 
Apteczny M. Japiełłow iez, Sosnowiec,
3 M aja 7 . ________________________
K U P IE  furgon piekarski. Zgłoszenia: 
B iuro  Dzienników J . H ław ski, Sosno­
wiec. pod -Furgon".___________________

G ruźlica płuc corocznie, tnerobiąc różni 
cy d la  pici, w ieku i stanu, kosi m iljony  
udzi. — Przy  zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" i
k tóry  u ła tw ia jąc  wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i samopoczu„ 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuw a kaszel.

M A R JA  DUBKÓW NA uniew ażnia zgu1 
bione świadectwo z kł. 6 do 7 gim n. H, 
Rzadkiewicztfwej.
TOMCZYK. JAN zgubił leg itym ację  bó
zrohoeia, w ydaną w Sosnowcu. 
PO LEW CZA K  FRA N C ISZEK  zgubi*
książeczkę w ojskową i  b a r tę  mobiliza. 
cyjną. w ydaną przez P. K  U. Za­
wiercie.
W Ó JC IK  BO LESŁA W  zgubił k a rtą  
m obilizacyjną, w ydaną przez P . K. U,
Sosnowiec.
K R Ó LIK O W SK I JA N  zgubił legi ty .  
m aeję bezrobocia, w ydaną w Będzinie. 
JA N IS Z E W S K A  JÓ Z E FA  unieważ.
r ia zgubione świadectwo szkolne * 
6 oddz. szkoły powszechnej N r. 2 w; 
Strzemieszycach.

Róż no

w Sosnowcu, Dziewicza 18, tel. 1-15 po. 
leea drzewo budow lane i stolarskie. 
W APNO STA N IA ŁO  w kaw ałkach i 
lasowane. Józef Palusińsk i. Mosnowiec-
Środnla. tel. 12,67._____________________
R A D JO A PA R A 1 4-łampowy „Neutro- 
fox“ do ba te rji sprzedam  tanio. W. Nie 
poń. Czysta 7.

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
W izyta  5 zł.
O GŁOSZENIE ZA PO W IED ZI. Zwią­
zek m ałżeński prag-ną zawrzeć S ta n f  
sław? W olny, nieżonaty, czeladnik rzeź 
niczy urodzony w Bobrow nikach, pow. 
Będzińskiego, od dn ia  20 grudnia  32 r. 
zam ieszkały w Piaseeznej, pow. T ar­
nowskie Góry. Niezamężna K la ra  Sznu 
ro urodzona w M ilkuczyeaęb (Niemcy) 
zam ieszkała w R ybnej pow. Tarnow ­
skie Góry. Piaseczno, dnia 10,'V I 1933 r.
U rząd S tanu  Cywilnego. __
MY sukcesorzy ostrzegam y przed naby 
ciem m ają tk u  od Szczepana B arg iel*  
po W ojciechu B argiele. Łagisza — Gli
nice- sukcesorzy? ' ___________
F O X T E R R IE R  kilku le tn i pięknie zna­
czony do oddania n a  wieś Zgłoszenia 
B iuro Ogłoszeń, H ław ski, Sosnowice, 
pod . F o x-te rrie r/ _

P i e g i
usuw a pod gw arancją  ..Axela“ — 
krem ; słoik tylko 2.— zl. J. GADE- 
BUSCH, Poznań, ul. Nowa 7. L 1. 
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i­
strzowski precyzyjno m eehaniczny 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracow nik firm  
w arszawskich i krakow skich. Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarków kon­
trolnych, tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ła­
dowanie akumulatorów. W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia.
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